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O d  „S o łd k a “ d o  „ B a ła k ła w y “... 
1 9 -tys ięczn y  z b io rn ik o w ie c  
s c h o d z i n a  w o d ę l

ROZMAWIAMY
z dyr. Jerzym Wyhowskim

DZIŚ w Stoczni Gdańskiej wielkie święto — 
wodowanie drugiego 19-tysięcznika, budowane­
go na zamówienie ZSRR „Bałakławy”  — połączo 
ne z uroczystością wyprodukowania milionowej 
tony Stoczni Gdańskiej.
A więc i  nasz tele­

fon gratulacyjny, a rów 
mocześnie prośba o wia 
domości.

K n la życk i. Ten osta tn i Z la  
ta  tem u uko ń czy ! po litech  
n ikę . Dziś k ie ru je  w yposa­
żeniem  pierwszego z b io rn i­
kow ca , a w kró tce  „o b e j-  . . .  . . .  -
m ie  rządy ’* na  „B a ła k la -  i d  założenia stępki pod 
w ie ” . 65-tysięcznik w suchym

doku. Szczecińskim ko* 
— Stoczniowcom gdyń ieg0m także miliona! 

skim życzę — kończy 
dyrektor Stoczni — jak Rozm.:
najszybszej uroczysto- k , SZELESTOWSKA

—» Będzie to najwięk 
sza Wasza uroczystość 
ze wszystkich, jakie 
przeżyliście w  czasie 
olbrzymiego „re jsu ”... 
od 2,5 tysięcznego rudo 
węglowca do 19-tysiąca 
nika zbiornikowego...

T a k  to  b y ! rzeczyw iście 
w ie lk i re js . M ilio n  ton... 
Stępkę pod p ie rw szy  sta­
te k  — „S o ld ek”  za ło ży li­
śm y w  k w ie tn iu  1948 r .  Od 
tego czasu w ybu do w a liśm y 
12 różnych ty p ó w  sta tków  
ha nd low ych , ryb a ck ich , 
p rze m ys ło w ych  i  do prze­
w ozu p a liw .

P rzeży liśm y dw a  prze ło ­
m y . W  1952 r .  dokon a liśm y 
w ie lk ieg o  skoku . Z  base­
nó w  s to czn iow ych w yp łyn ę  
ło  w  m orze 19 s ta tków , czy 
11 o  15 w ięce j n iż  w  r .  1951.

W  zeszłym  ro k u  zw iększy 
liś m y  p ro d u kc ję  s ta tków  
o b lis k o  50 proc.

— Panie dyrektorze 
jeśli można usłyszeć k il 
ka słów o konstrukto­
rach i budowniczych na 
szych 19-tysięczników.

— Statek te n  zap ro jek to ­
w a ł inż . Pacześniak z Gdań 
ska. Jego dzie łem  b y ł rów  
n ież p o p u la rn y  Już dzieslę- 
c io tys ię czn ik . Pacześniak 
p ra cu je  obecnie nad p ro je k  
tem  40-tysięcznikat

B udow niczow ie Jublleuszo 
w ego s ta tku  to  m ło dz i in ­
żyn ie ro w ie : K le m iń s k i i

Y M A  S U M A C
n a  es trad zie

w hall soortowei

JESZCZE tylko 4 dni będą wyłożone do pub­
licznego wglądu listy w obwodach./Od ponie­
działku prezydia dzielnicowych rad narodo­
wych przystąpią do wydawania pozwoleń na 
oddanie głosu tym osobom, które wyjadą ze 
Szczecina na dzień wyborów. Umożliwi to speł 
nienie obywatelskiego obowiązku wszystkim 
upoważnionym do glosowania.

W nawale pracy i codziennych zajęć zapomi­
namy o obowiązku sprawdzenia list. Tylko 
pozornie jest to rzecz błaha. Praktycznie jed­
nak błąd w nazwisku, dacie urodzenia, czy 
w adresie może pozbawić nas prawa głosu. 
A to już nie jest sprawa błaha. Nasze głosy 
będą bowiem wyrazem poparcia dla polityki 
partii i rządu, będą akceptacją programu wy­
borczego, dla idei reprezentowanej i  realizowa­
nej przez Front Jedności Narodu.

Do dnia wczorajszego w Szczecinie spraw­
dziło listy 73.175 osób, co stanowi 42,9 proc. 
ogółu uprawnionych do głosowania. Szuka­
jąc przyczyn — bo przecież nie tylko nawal 
pracy jest przyczyną tak niskiej frekwencji — 
stwierdziliśmy, że w wielu domach pozrywano 
już kartki z adresami obwodów. Lokatorzy mo­
gą więc nie wiedzieć, gdzie się znajduje ich 
obwód. Dlatego jest rzeczą wskazaną, aby ob­
wodowe komitety Frontu Jedności Narodu 
wzięły przykład z komisji wyborczej nr 22 
przy ul. Słowackiego, która jak pisaliśmy — 
już od kilku dni przeprowadza telefoniczne 
rozmowy z wyborcami. Ponieważ nie wszyscy 
mają telefony, warto, aby działacze FJN, w szer 
szym niż dotychczas zakresie, odwiedzali mie­
szkańców i zapraszali ich do obwodów. Sprawa 
pilna i ważna, bo do sprawdzenia soisów po­
zostały już tylko 4 dni.
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SŁONE ceny biletów 
nie odstraszyły tych 
wszystkich, którzy ule­
gli magii wielkiej re­
klamy. Na koncercie pe 
ruwiańskiej śpiewaczki 
YMY SUMAC licząca po 
nad 2 tysiące miejsc ha 
la sportowa była wy­
przedana do ostatnie­
go miejsca. Kto poszedł 
t słuchał, wie najlepiej 
czy wyszedł zachwycony 
czy rozczarowany.

JEDNO jest pewne. 
Yma Sumac jest bardzo 
interesującym fenome­
nem głosowym. Zachwyt 
budziły zwłaszcza prze 
piękne toalety artystki.

NA ZDJĘCIU: Yma 
Sumac na estradzie w 
hali sportowej. Spiê  
waczce towarzyszyła 60 
osobotoa orkiestra Roz­
głośni Łódzkiej Polskie­
go Radia. Na perkusji 
grał 14-letni syn Ymy 
Sumac, Charles. (a)

TEATR
RAJKINA
przyjeżdża
do Szczecina

( IN F . W Ł.) 4 kw ie tn ia  
przybędz ie  do P o lsk i zna­
n y  ju ż  w  naszym  k ra ju  
le n in g ra d zk i T e a tr  M in ia ­
tu r , k ie ro w a n y  przez zna­
kom ite go  a rtys tę  A rkadego 
R a jk in a . T e a tr  rozpocznie 
w ys tęp y  w  s to licy  6 k w 'e t 
n ia  program em  „O d  dw óch 
do p ięćdziesięciu” .

Będzie to  zestaw 14 po­
z y c ji:  m in ia tu r , fe lie tonów , 
sz tu k i w  dw óch epizodach, 
a przede w szys tk im  m ono­
logów  R a jk ina .

Po występach w  Warsza­
w ie  i Poznaniu,, s łyn n y  ze­
spó ł A rkad eg o R a jk in a  da 
i  spektakle w Szczecinie.

W EDŁUG s ta ty s ty k  św ia 
to w ych  w  ro k u  1960 Stocz­
n ia  G dańska pod w zglę­
dem  w ie lkośc i p ro d u k c ji 
(tonaż w odow any) zajęła 
pią te m ie jsce na  świecie, 
w yprzedzając w ie le  zna­
n ych  stoczni w  k ra ja c h  ka 
p lta lls tycz itych .

P rod ukc ja  S toczni Gdań­
s k ie j w yno s i 173 tys. BRT. 
podczas gdy stocznia za- 

hodn ion iem iecka K ie la r  
H ow ald tsw erke, k tó ra  •. u -  
pJasowata się w  re k u  ubie­
g łym  na p ie rw szym  m ie j­
scu, w odow a ła  tonaż o po 
Jemności 270 tys . BR T.

W  Stoczni G dańskie j w 
ro k u  1960 w odowano 31 stat 
ków  w  ty m  3' bazy rybac­
k ie  oraz 5 tra w le ró w -p rze  
tw ó rn i, k tó ry c h  budow a 
Jest bardzo pracoch łonna 
P ro d u kc ja  Stoczni Gdań­
s k ie j sta le rośnie, a w  d n iu  
dzis ie jszym  — zgodnie z 
p lanem  — odbędzie się 

w odow anie tankowca 
nośności 19 tys . D W I. 

Stocznia osiągnie w ięc m i­
lio n  .ton zbudowanego no 
w o jn ie  tonażu.

(CAF -  Fot. U k le jew sk i)

kręcą...
W PR AW DZIE Jeszcze nie 

na tras ie  w yścigu , 
w szyscy kandydac i do 
p rezen tac ji P o lsk i na i  „  
roczny W yścig P o ko ju  „w y  
k ręca ją”  p racow ic ie , zało­
żone w  plan ie  tren ing o ­
w ym , k ilo m e try . Jedynie 
m ały  Gazda może ju ż  chy ­
ba spokojn ie m yśleć o re- 
p ie zen tacy jn ym  paszporcie. 
W śród in n ych  trw a  zacięta 
ryw a liza c ja .

O w izyc ie  u naszych ko ­
la rzy  w  P o łczynie - Z d ro ju  
przeczytacie na str. 3.

28 marca
w  M o s k w ie  

zbierze się polityczny 
komitet doradczy
u c ze s tn ik ó w

Układu Warszawskiego
WARSZAWA PAP. Rządy państw — uczest 

ników Układu Warszawskiego postanowiły zwo 
łać na 28 marca 1961 r. w Moskwie posiedze­
nie politycznego komitetu doradczego państw 
Układu Warszawskiego na wysokim szczeblu z 
udziałem ministrów spraw zagranicznych, mini 
strów obrony narodowej i dowódcy naczelne­
go Zjednoczonych Sił Zbrojnych.

J e s z c z e  w  ty m  ro k u

2 x PoEska-USA
ir lekkoatletyce

W A R SZAW A PAP. P Z L A  
p row adzi rozm ow y z w ła ­
dzam i le k ko a tle tyczn ym i 
S tanów  Z jednoczonych w  
spraw ie  zako n tra k to w a­

nia w  ty m  ro ku  dw u  spot 
kań  Po lska — U SA.

P IER W S ZY m ecz o d b y ł­
b y  się w  koń cu  czerwca 
lu b  na początku lipca  w  
Chicago. Gospodarze wo­
lą  te rm in  późn ie jszy, a 
w ięc 1-2 lu b  3-4 lipca . 
S trona po lska p ro po nu je  
n a to m ia s t te rm in  wcześ­
n ie jszy  23—24 czerw ca, po 
n iew aż i)a początku lipca  
rozegrane zostaną m is trzo

Stwa poszczególnych p lo ­
nó w  spo rtow ych . C h icago 
je s t w ie lk im  o ś ro d k ie m  
p o lo n ijn y m  i  z /te g b  w zg lą  
du zo s ta ło . w yb ra n e  ja k o  
m ie jsce m eczu Po lska-»  
USA.

S e kre ta rz  A A U  — Da.n 
F e rr ls  zaproponow ał, a b y  
d ru g i m ecz o d b y ł się w  
k i lk a  ty g o d n i późn ie j W  
Polsce. D ru żyna  U S A  p rz y  
jed z ie  w  lip cu  do E u ro p y  
i  w  W arszaw ie m o g ła b y  
w ys tą p ić  w  dn iach  29—30 
lipca . A m e ryka n ie  chcą 
spędzić w  naszym  k r a ju  
8 d n i, aby odpocząć po  
tru d a ch  ciężkich^ p o je d yn  
k ó w  z le kko a tle ta m i Z w lą  
zku  R adzieckiego 1 N ie­
m iec. D la P Z L A  je s t tai 
św ietna okaz ja  do zorga­
n izow an ia  1-2 m it in g ó w  z 
udz ia łem  le k k o a tle tó w  a -  
m e rykań sk ich .

„Wiosna 61“
na półmetku

PO ZNAM  PAP. W  c iągu 
czterech d n i ta rg ow ych  
ha nd low cy  z ca łe j P o lsk i 
podp isa li b lis k o  9.800 tra n ­
s a k c ji na łączną kw o tę  
5 m ld  69 m in  z ł., w  ty m  
na a r ty k u ły  przem ysłow e 
ponad 8 tys . um ó w  — na  
sumę b lisko  4 m ld  z ł.

W  4 D N IU  na jw iększe o- 
b ro ty  zanotow ano na n a j­
a tra kcy jn ie js zych  g ie łdach: 
odzieżow ej 1 ob uw n icze j. 
Np, m odnego obuw ia  i  o- 
dzleży zakup iono za b lis ka  
1 mld 350 min ci*

drugi milion
Stoczni Gdańskiej

Od



2  m o m  -  k o m b i fû t  n  g t tw y

J A K  In fo rm u je  dz is ie j­
szy „C io s  Szczeciński”  z 
In ic ja ty w y  P rezyd ium  Wo 
Jewódzkiego K o m ite tu  
S tro n n ic tw a  D em okra tycz 
nego od b y ło  s ię  w  dn iu  
22 m arca b r. w  siedzibie 
W K  SD spo tkan ie  k ie rów * 
p łe tw a  W K  SD, K W  PZPR 
I  W K  ZSL.

W  d y s k u s ji,  w  k tó re j za 
b r a li  głos I  sekre tarz  K W  
PZP R , A n to n i W alaszek, 
prezes W K  ZSL Ignacy 
K o n ko le w sk l o raz członko 
w ie  W K  SD, om awiano 
rea liza c ję  u ch w a ły  V I I  
K ongresu, Jak rów nież 
spraw ę zb liża ją cych  się 
w y b o ró w  do  Se jm u 1 rad  
n a rod ow ych , us ta la ją c  
w sp ó ln y  p la n  dzia łan ia  
w szys tk ich  trzech  p a r t i i 
p o lity czn ych . P onadto w y  
m ien iono pog lądy na spra 
w y  po lity czn e  1 gospodar 
eze w o jew ództw a szcze­
cińsk iego , In teresujące 
w szystk ie  p a r tie  p o lity cz ­
ne.

D Z IE N N IK  p o ran ny  za­
m ie ś c ił rów n ież In fo rm a c ję  
o  na radz ie  d y re k to ró w  1 
sek re tarzy  o rg an iza c ji par 
ty jn y c h  w szys tk ich  p rzed- 
idę b io rs tw  b ra nży  ro ln o - 
spożyw czej, zorgan izow a­
n e j przez w y d z ia ł ekono­
m iczn y  K W  PZP R , po­
św ięcone j om ó w ie n iu  m o­
ż liw o śc i rozszerzenia p ro ­
d u k c j i  e ksp o rto w e j a r ty ­
k u łó w  ro lno-spożyw czych.

W  to k u  n a ra d y  om ów io­
n o  m oż liw o śc i sprzedaży 
na  ryn ka ch  zagran icz­
n ych  tego ty p u  a r ty k u ­
łó w , a także m ożliw ośc i 
w y tw órcze  w o j. szczeciń­
skiego . oraz trud no śc i, ja ­
k ie  m uszą być  pokonane 
w  ce lu  in te n s y f ik a c ji eks ­
p o rtu .

P O ZN A N  PAP, U sta lo ny 
Już zosta ł te rm in  tegorocz 
n ych  Jesiennych Ta rgó w  
K ra jo w y c h . Odbędą się one 
w  Poznaniu w  okre s ie  od 
1 7 - 2 7  w rześnia br.; c z y li 
d łu że j n iż  dw ie  ostatn ie te 
go rodza ju  Im prezy . Do 
t ,Jesieni -  61”  w łączone zo 
s ta ły  bow iem  n  T a rg i 
W zorn ic tw a Przem ysłow e­
go-

N ap ięc ie  trw a !

W ła d z e  k o n g l js k ie
blokują przesyłki B?s!r#n,?lczny 
dla OKZ
S p e c ja ln y  w y s ła n n ik  
H a m m a rs k jo e ld a  
k o n fe ru je  z  B e lg a m i 
w  B ru k se li

to  decyz ję  rozczłonkow a­
n ia  Konga. Poprzednio pla 
now ano odbyc ie  kon fe re n 
c j i  „s ze fó w " państw  kon- 
g ljs k ic h  w  s to licy  „p a ń ­
s tw a”  p o łu d n io w e j Kasai, 
Bakw andze.

D E B A T A  K O N G IJS K A  
ODROCZONA 
Z  POW ODU B R A K U . 
M ÓWCÓW

N O W Y JO R K  PAP. Prze
w odn iczą cy  Zgrom adzenia 
Ogólnego N Z , Ir la n d c z y k  
Bo land o zn a jm ił w  środę 
po  p o łu d n iu , że wyznaczo 
ne na w ieczó r pósiedże- 
n ie  Zgrom adzenia w  ¡spra 
w ie  Konga zostaje odw o­
łan e z pow odu b ra ku  
m ów ców .PARYŻ PAP. Specjalny przedstawiciel Ham­

marskjoelda, ambasador tunezyjski Taieb Sah- 
bani przybył w środę do Brukseli, gdzie od- 
był pierwszą rozmowę z ministrem spraw za- _____ 
granicznych Płerre Wigny'm na temat sposobu ROZPATRZY SPRAWĘ 
realizowania przez Belgię rezolucji Rady Bez­
pieczeństwa z 21 lutego br. Chodzi tu o te po- ANGOLI 
stanowienia rezolucji, które dotyczą wycofa-
nia z Konga całego belgijskiego personelu woj w  t r y b ie  n a g ł y m  
gkowego i  belgijskich doradców politycznych.
WEDŁUG agencji za- niem Belgii — odpowie 

chodnich, stanowisko dzialność za nich pono- działa się w «rodę jedno- 
Belgii da się streścić w  szą wyłącznie władze myśinie *a umieszczeniom 
następujący sposób: Bel kongljskie.
gia w zasadzie zgadza Ogólnego n z ,
sio I  rezolucja Rady N O W Y JO R K P A P . — K o m is ja  Ogólna, organ, 
-  - „ « . t u , .  « u  Rzeczn ik O N Z w  Leopo.d w  k tó ry m  zasiadają dele-_  ■ . . - ,  ngcngiuB w i j  «  -c u g o m
Bezpieczeństwa, ale U -  vlU e ośw iadczy ł, że do gacl 21 k ra jó w , póstano- 
waza, ie  Belgowie, któ- p o r tu  M a ta d l zaw in ę ły  sta w iła  ta k ie , iż  X V  sesja 
rzy jeszcze przed zdoby IM  Z tran spo rtem  d la  Zgrom adzen ia  pow inna się 
dcm nienodlezłości Przedstaw ic ie ls tw a ON Z. zakończyć 21 kw ie tn ia , ciem mepousegłUBci Władze ko n g ljs k ie  pozw o- D EC YZJE w sDrawie 7»-
przez Kongo zajmowali R jy  na w y ład ow an ie  tra n s  lecen ia  Zgrom adzeniu by 
1 nadal zajmują stano- p o rtu  w porc ie , ałe żabio rozp a trzy ło  kw estię  An- 
wiska W  tamtejszej ar- k o w a ły  * °  na m ie jscu . goi i ,  pow zię ła K o m is ja  o- 
mu, nlo podlegają obec- S^a,“ ó«uP̂ tr'b “j« “  " i,na-'!eI « io .o * .m a .  e „ -
nie władzom belgijskim. 
Zostali oni obywatelami 
kongijskimi i  — zda­

n i.
te rn de legat Jap on ii, M at-

Z O N T A
NASí ITEÑ

NORWEGIA i ATOM
W MIARĘ zbliżania słę sesji Rady NATO, 

która w pierwszych dniach maja ma się odbyć 
w  Oslo i podjąć ważkie decyzje odnośnie wpro 
wadzenia broni atomowych na terytorium Da­
n ii i  Norwegii — potęguje się opór tamtejszej 1 
opinii publicznej przeciwko tym perspektywom.1 
Szczególnie ostrego charakteru nabiera ta d y -1 
skusja w Norwegii. Nie ma właściwie dnia,( 
aby na lamach tamtejszych gazet nie ukazy-1 
wały się wiadomości o antyatomowych prote-1 
Stach, manifestacjach 1 apelach. 1

W ogólnonarodowej dyskusji wokół problemu ' 
broni atomowej występują w Norwegii komu- 
niści, grupy pacyfistów, a także poważna część 
tamtejszej socjaldemokracji. Ta ostatnia sku- 
pia się wokół wykluczonej w ubiegłym roku ( 
z szeregów rządzącej Norweskiej Partii Praoy 
tzw. grupy tygcdnlka „Orlentering". Grapa ta, ( 
przeciwstawiając się prawicowemu klerowni- ( 
clwu partii, ma poważne poparcie wśród sze- ( 
regowych socjaldemokratów norweskich. Kie- ( 
rownictwo NPP chcąc przeciwdziałać je j wpły- 
wom, stosnje w stosunku do oponentów ostre ( 
rygory. Oto’ ostatnio do terenowych oddziałów ( 
partii rozesłano okólnik» w którym czytamy ( 
m. In. co następuje: ,

„ W  szeregach soc ja ld e m o k ra c ji Jest w ie lu  zdecy­
dow anych pa cy fis tó w , k tó rz y  być  może n ie  c h c ą 1 
pop ie rać p o l i ty k i zag ran iczne j i  ob ro n n e j naszej 1 
p a r ti i. . .  M oż liw e też, ie  n ie k tó rz y  cz łonkow ie  p a r - , 
t i l ,  zgodnie ze sw oim  g łę bo ko  p a cy fis tyczn ym  n a - , 
staw ieniem , będą c h c ie li poprzeć kam p an ię  prze­
c iw ko  b ro n i a tom ow e j lu b  w ziąć ud z ia ł w  m a rszu 1 
a tom ow ym . Zm uszeń! Jesteśm y od rad z ić  naszym  1 
o rgan izac jom  p a r ty jn y m  angażowanie się w  a k c ji 
na  rzecz k a m p a n ii p rze c iw a tom o w e j i  w  marszu...

O tym, te  nie są to tylko formalne pogróżki, 
świadczą zamieszczane w  centralnym organie 
Norweskiej Partii Pracy „Arbelderbladet“  ko­
munikaty o wykluczeniach s partyjnych sze­
regów za rozwijanie antyatomowej działalności.

Czy te środki administracyjne potrafią zaha­
mować walkę Norwegów przeciwko niebezpie­
czeństwu atomowemu? Można powątpiewać. 
Coraz więcej obywateli tego kraju podziela po­
gląd wybitnej intelektualistki norweskiej, drE- 
wy Nordland, która publicznie ostatnio stwier­
dziła, że Norwegia jako jeden z małych kra­
jów wciągniętych w orbitę rywalizacji dwóch 
wielkich bloków, powinna wpływać na wiel­
kie mocarstwa w kierunku odprężenia I roz­
brojenia, a nie przez popieranie prób zwiększe­
nia zbroteń atomowych jednej zc stron, zwięk­
szać niebezpieczeństwo.

„M ó w i się u nas -  p isa ła  E. N o rd la nd  — że broń
atom ow a w  N o rw e g ii moż© w  czasie w o jn y  w p ły ­
nąć na Jej p rzebieg 1 ew e n tu a ln ie  zapobiec zw y­
c ięs tw u prze c iw n ika . T rzeba b y  Jednak m ów ić też 
o  ty m , Ie  N orw eg ia bez b ro n i atom ow ej 
wnieść pow ażny w k ład  do dz ie ła  no rm a liza c ji 
dzyr.a rodow ej a tm o s fe ry  1 w spó łpracy 

Spraw ą bezsporną Jest chyb a  to , ta  
nasz k r a j n ie  może sobie pozw olić  na 
zw iększanie niebezpieczeństwa atomowego 
t  w yb u ch u  w o jn y . T o  je s t podstawo»
H ą  m u, to  rn fto  «tiras»«".

1 u>, za
ozw ollć na 
atomowego 

law ow a a* 
caó”

W  K ,°N ° °  * " • ? * * £  •*« tu g a ls k ie j*  om ów ić  od ra ­n a , » « * •  960 to in le rz y  in -  z tł „ a  fo n im  Z g ro in łld w .
d y js k lc h  z przyrzeczonych n la  ogólnego, bez uprż.ed 
p ię c iu  tys ię cy . Jak się n ;ej  d y s k u s ji w k tó re jś  z 
do w ia d u je m y  z Agenej Jego isomlsił.
R eutera , rząd In d y js k i
skon cen trow a ł w  Bom ba- W niosek M a tsn da iry  po- 
ju  da lszych 1000 żo łn ie rzy , p a r ł p rze dstaw ic ie l Z w ią - 
k tó rz y  m a ją  w y je ch a ć  do  *k u  R adzieckiego, Z o rin , 

«Konga 29 marę«.- t ... * w r ą q ^ c ,u w a g ę ,  Iż  s y to *
*. _ A b  j o l i  w;

DW UOSOBOW A 
K O M IS JA  ONZ 
P R Z Y B Y Ł A  DO K O N G A

acJa '.W  A h go l1 wym aga Na zebran iu#S&faN
Z jednoczonych, Stevenson, 
ośw iadczył, że sprawę tę 
po w inn a  om ów ić n a jp ie rw

W  ŚRODĘ p rz y b y ła  do  Specja lna K o m is ja  P o li tycz 
Konga a Nowego J o rk u  na, aby dop ie ro  potem  
dwuosobowa k o m is ja  p o -  przekazać ją  Zgromadze- 
w o ła ria  przez O N Z dla  n ta -
przestud iow an ia  n a  m ie j-  P rop ozyc ja  Stevenson» 
scu sposobu re a liz a c ji re - upad ła w  głosow aniu, 
zo lu c ji R ady Bezpieczeń- Ostatecznie w ięc K o m i- 
stw o z 21 lu te go  b r . Człon s ja  Ogólna zaleciła  Zgro- 
k o w ie  k o m is ji — F ranc is  m adzen iu , aby sprawę A n- 
N w oke d i (N ig eria ) 1 Rb- gon rozp a trzy ło  w  try b ie  
b e rt G a rd ine r (Ghapa) — na g łym , 
m a ją  p rzeprow adzić  roz­
m ow y z prezydentem  Ka- 
savubu ł  in n y m i dz ia ła ­
czam i na te m a t: .1) re o r­
gan izac ja  a rm ii k o n g ij-  
s k ie j, 2) w yco fa n ie  z K o n­
ga be lg ijsk iego personelu 
w ojskow ego , p a ra m ilita r­

nego i  po lityczne go .

Koresponden t A g en c ji 
R eu tera  przytacza p rzy  
te j o k a z ji s łow a „p re m ie ­
ra ”  Ileo , w ed ług  k tó rego 
rezo lu c ja  R ady Bezpie­
czeństwa je s t „p rzes ta rza­
ła  i  bezprzedm iotow a” , o- 
raz w ypo w ie dź  M obutu , 
k tó ry  p o d k re ś lił, ie  Jego 
U  doradców  b e lg ijs k ich  
pozostanie w  Kongo.

LO N D Y N  PA P. M a rio ­
ne tko w y pre7.ydent K a ­
ta n g i, Czombe, w ys ła ł
w czo ra j l is ty  do p o lity ­
k ó w  k o n g ijs k ic h , p ro po ­
nu jąc  zw o ła n ie  5 k w ie t­
n ia  b r . w  bazie w o jsko ­
w e j K a m in a  k o n fe re n c ji 
państw  ko n g ijs k ic h  d la  o- 
m ów ien ia  sp ra w y  u tw orze  
n ia  „ fe d e ra c ji K onga” .

J A K  w iadom o, k o n fe ­
ren c ja  m arion e te k  Ito ng ij 
sk ich  ma być kon tyn ua ­
c ją  k o n fe re n c ji w  Tana- 
na riw e , na k tó re j podję-

„GRYFY“
dla
organizatorów
ośrodka
telewizyjnego

PIĘĆ złotych „Gry­
fów Pomorskich”  i  dwa 
srebrne — to nagroda 
dla siedmdu organizato­
rów ośrodka telewizyj­
nego w Szczecinie. Oto 
Ich nazwiska: inż. Jerzy 
FEDEROWSKI, inż. Ka 
zimierz CZARNIECKI, 
Tadeusz SKURIAT, Pa­
weł KANIUK, Brunon 
TAYDELT, Jerzy GAJ i 
Władysław KARCZ. Na 
zdjęciu — przewodniczą 
cy Prezydium WRN Wło 
dzimierz Migoń dekoru­
je zasłużonych „Gryfa-

Frontem do konsumenta

„Sejmik“

obraduje w Poznaniu
PO ZN A N  PA P. N a w io -  W edług tego p lanu po-

sennych Targach K ra jo -  nad 6 tys , res ta u rac ji, go- 
w ych  rozpoczą ł dw u dn lo - spód i  ka w ia rń  (przeważ- 
we o b rad y  „ s e jm ik  gastro n ie  2 1 3  kat.) zostanie 
no m iczn y” , k tó ry  zgrom a w yre m on tow anych i uno- 
d z ił ponad «00 delegatów  wocześnlonych, U zupełn i 
-  p rze dsta w ic ie li państwo się b ra k i w  wyposażeniu 
w ych  1 spó łdzie lczych (zm echanizowany sprzęt 
p rzeds ięb iors tw  te j b ra n - kuch en ny , urządzenia chło 
ży. D ysku tu ją  on i nad re- dnicze, naczynia , zastawa 
ahzacją tegorocznego p ia - . sto łow a).
nu „odnowy gastronomii” .

60 delegatów
Szczecina
jedzie
do Warszawy
na naradą

W PIĄTEK 24 bm.
rozpocznie s ię 'w  War­
szawie dwudniowa Kra 
jowa Narada Uczestni­
ków Współzawodnic­
twa Pracy, w której 
weźmie udział 60-osobo 
wa delegacja woj. szeże 
cińskiego.

M ia rą  zainteresow ania
spraw am i w spółzaw odnic­
tw a  je s t fa k t, że w  ostat­
n im  czasie na naszym  tere 
n ie  odby ło  się po na d ' 130 
posiedzeń rad  zakłado­
w ych , na  k tó ry c h  om awia­
no  in ic ja ty w ę  rob o tn ików  
w  ty m  zakresie. Tem u sa­
m em u zagadnieniu poświę 
cono rów nież 49 posiedzeń 
k o n fe re n c ji sam orządu ro ­
botniczego. O sta tn io rozw i 
nę lo się t4kże współżawO- 
ó .n w w o  w śró d  rac jon a liza ­
to ró w . , 1

S praw y te  b y ły  tem atem
-------e b ra n ia  dolega

szczec ińsk iego'

ław  SIAD A 
__ K W  ZM S H en­

r y k  K A N IC K I w y g ło s ili 1« 
fe ra ty  o w spó łzaw odnictw ie 
w  Szczecinie i  w ojew ódz­
tw ie .

ZANOTOWAŁ
W CZORAJ przed po łud­

niem  od w y try s k u  ciekłego 
że liw a zap a lił się dach w  
h a ll od lew n i S targa rdzk ich  
Zak ładów  P rzem ysłu M otd  
ryzacyjnego. Pożar ugaszo­
no  w  zarodku: S tra ty  w y ­
noszą oko ło  400 zł.

D Z IŚ  w  no cy  sp a liła  się 
ow cza rn ia w  PGR r- P łó t­
no. is tn ie ją  uzasadnione po 
de jrzenia , że b y ło  to  pod­
palenie.

W CZORAJ na  u l. H e yk l 
w  m agazynach wyposaże­
n io w ych  na sku tek  wad. In ­
s ta la c ji e le k tryczne j zapa­
l i ł  się s u fit. Pożar ugaszo­
no w  zarodku.

N A  U L. G D AŃ S K IE J na 
jezd n i znaleziono w czoraj 
w ieczorem  nieprzytom nego 
człow ieka. Z  dokufen tów  
okazało się że je s t to  S y l­
w ester Z. P ogotow ie po 
s tw ierdzeniu ran tłuczo­
n ych  czaszki 1 w strząśnte- 
n ia  mózgu przew ioz ło  n ie ­
szczęśliwego do szpita la
na Pom orzany. Tam  Sylw e 
s te r 2 . odzyska ł p rzy to m ­
ność i... n ie  zgodził się ns 
pozostaw ienie go w szpita­
lu . W obec tego przew iezio­
no go do Izb y  W ytrzeź­
w ień, bo lekarz, s tw ie rd z ił 
też upo jen ie  alkoho lem .

<wlt)

„p ie rw szy  og ień’ 
pó jdą  loka le  g a s tro n o m i«  
ne w  m ie jscow ościach tu  
rys tycznych  i k u ra c y j­
nych . R em on ty  m ają. tam  
być przeprowadzone do 
końca m aja .

D R UG A zasadnicza kw e­
stia  to  poprawa w ybo ru , 
jakośc i dań i  podniesienia 
poziom u obsługi.

Z  In n ych  „no w o śc i”  w ar 
to  w ym ie n ić  p ro je k t w y ­
dzie len ia  w  w ie lu  restau­
rac jach  spec ja lnych sal 
bezalkoho low ych. Rozważa 
się także sprawę w prow a 
dzenla p iz e rw  w  sprze­
daży tru n k ó w  w  godzi­
nach 12—11, rozszerzenia 
sprzedaży ob iadów  na w y  
nos oraz sta łych  abona­
m en tów  ob iadow ych.

K raków
w 25  rocznicę

s tra jku
w czerwonym 
„Sempericie“

K R A K Ó W  PA P. W  u ro ­
czysty sposób obchodzi 
dziś załoga słynnego ' czer 
wonego „S e m p e ritu ”  i  ca­
łe  społeczeństwo K rako w a 
25-tą roczn icę krw aw ego 
s tra jk u  w  te j fabryce. 
Przed 25 la ty ,  Jako w yra z  
p ro testu  i  so lidarności p ro  
le ta r la tu  prze c iw ko  nie- 
in d z k ie j -. 'zfcasbfcfzer p o p * t-  
h io n e j ,-A 4dnl przedtem 
na bezbronnych.. ¿obę>tnl- 
cąch „S e m p e rifu ” , k tó re  
w  nocy, w  b ic liźn ie , p rzy  
użyc iu  k o lb  ka ra b ino w ych  
w y rz u c i li  g ra n a to w i po­
lic ja n c i za m u ry  fa b r y ­
k i,  ka tu ją c  Je w  n ie lu d z ­
k i sposób — przeciągną! 
u lica m i m iasta pod siedzi­
bę w o je w ó dztw a o lb rz y ­
m i pochód. R ozpędziła go 
p o lic ja , strze la jąc  do bez­
b ro nn ych  t łu m ó w , na 
b ru k  sp łyn ę ła  robotn icza  
k rew .

W P A M IĘ T N A  R O C ZN I­
CĘ odbędzie się w  „S em ­
pe ric ie ”  n roczyste zebran ie 
załogi, a potem  pochód w  
s trpn ę p la n tó w , gdzie wznie 
słono ob e lisk  k u  czci ro­
bo tn ikó w  po leg łych  w  w al 
ce *  faszyzmem.

Omyłka,
którą
kosztowała
lu d z k ie
życ ie
lilie  przeczytała do 
końca nazwy leku

PAŃSTW OW Y szpita l d la
ne rw ow o i  psychicznie 
cho rych w  P ruszkow ie  po 
w ia d o m i! p ro ku ra tu rę , te  
p a c jen tka  A n na Leyko 
zm arła  na sku tek om y łko -, 
w o podanego je j  Innego n iż  
należało leka rs tw a .
. Ś ledztwo us ta liło , że _
stę pu ją ca. nieobecną kole­
żankę p ie lęg n ia rka  Czesła­
w a Jędrzejew ska dała cho­
r e j A n n ie  ’ L e yko  15 cm  
sześć, som n ifenu zam iast 
przepisanego przez lekarza 
ro z tw o ru  kw asu solnego.
, P a c jen tką  spala spokoj­

n ie  przez całą noc i  dopić 
ro  rano następnego dn ia  
je j  stan zd ro w ia  znacznie 
się pogorszył. Jędrzejewska 
spostrzegła sw o ją  om yłkę  
1 zam eldow ała o ty m  o rdy 
na to ro w i oddzia łu.

N ie  po m og ły  na tychm iast 
zastosowane zabiegi. Leka­
rzom  nie  udało się ura to­
w ać A n n y  Leyko, k tó ra  
zm a rła  W k ilk a  d n i póź­
n ie j.

Jędrzejew ska tłum a czy ła  
swą po m y łkę  fa k te m  zbież­
ności pierwszego słow a le 
k u . Oba leka rs tw a  zaczyna 
ją  się od „A c id u m ”  i  tym  
te  nie przeczyta ła ca łe j ła ­
c ińsk ie j nazw y leka rs tw a .

P ro k u ra tu ra  zakończyła 
ju ż  śledztwo w  te j sprawie. 
Jędrzejewska odpowiadać 
będzie przed Sądem W oje­
w ód zk im  w  W arszawie za 
n ieum yślne spowodowanie 
IB iW J  .V  «.

ë tü tô tâ
NASSER OTWORZY 
KONFERENCJĘ NARODOYr »- 
AFRYKI

KAIR PAP. Rozpoczynają-
ca się w sobotę wieczorem w 
Kairze I I I  konferencja naro­
dów Afryki otwarta zostanie 
przez prezydenta Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej Nassera. 
Dziś zbierze się na swym pierw 
szym posiedzeniu Komisja Ogół 
na konferencji w celu ustale­
nia porządku dziennego obrad.
Do środy wieczorem przybyło 
do Kairu 50 delegacji reprezen­
tujących większość afrykań- • 
skich partii politycznych, orga- , 
nizacji związkowych i społecz­
nych. Dziennik kairski „A l 
Akhbar“  pisze, że głównym te­
matem obrad konferencji naro 
dów Afryki będzie sprawa wy­
zwolenia kontynentu afrykań­
skiego z resztek kolonializmu.

„LAOTANSKIE“  ROZMOWY J 
MĘŻÓW STANU

DELHI PAP. Premier La«H 
książę Souvanna Phouma 

przeprowadził wczoraj rozmo­
wy na temat kryzysu laotań- 
skiego z premierem Indii Neh-

11.
Jak podaje Agencja Reutera*

premier Laosu opowiedział si« 
za zwołaniem do Delhi między­
narodowej ’ komisji nadzoru 1 
kontroli w Laosie, a następnie 
konferencji 14 krajów, która 
proklamowałaby neutralność 
Laosu.

LIST KENNEDYEGO 
DO NEHRU

*  DELHI PAP. „Latający am­
basador“ prezydenta Kenne­
dyego AvereII Harriman. prze­
bywający obecnie w Delhi wrę­
czył dziś premierowi Nehru spe 
cjalny^Hst - od prezydenta Ste- 
nów Zjednoczonych. Treść lista 
zachowana została W tajemni- f  
cy.

WYBORY W NRF 
17 WRZEŚNIA

*  BONN PAP. W środę wie­
czorem, biuro prezydenta NRF 
zakomunikowało oficjalnie, że 
wybory do zachodnioniemieckie 
go Bundestagu odbędą się w. 
NRF 17 września br.

Godzina 11
*  NOWY JORK. W środę 

wieczorem w pobliżu miejsco­
wości Marysville runął amery­
kański samolot wojskowy. Sze­
ściu członków załogi zginęło.

*  LONDYN. Według donie­
sień agencji zachodnich rząd 
brytyjski przesłał wczoraj rzą­
dowi radzieckiemu nową notę 
w sprawie problemu łaotańskie 
go. Jest to odpowiedź na notę 
radziecką przekazaną Wielkiej 
Brytanii w ubiegłym miesiącu. 
Związek Radziecki domagał się 
w swej nocie —» jak wiadomo 
— zwołania konferencji 14 
państw z udziałem Chińskiej
Republiki I,udowej i  USA.

*  NOWY JORK. W środę pn
południu odbyto się kolejne
spotkanie ambasadora Sleven-
sona. stałego przedstawiciela 
USA przy ONZ z przewodni­
czącym delegacji radzieckiej na 
XV sesję Zgromadzenia Ogólne 
go NZ, ministrem spraw zagra 
nicznych ZSRR, A. Gromyką. 
Przedmiotem rozmowy, która 
trwała prawie dwie godziny był 
problem rozbrojenia.

*  NOWY JORK. Ghana w
imieniu 14 państw ogłosiła w 
specjalnej komisji politycznej
Zgromadzenia Ogólnego NZ re­
zolucję wzywającą rząd połu­
dniowoafrykański do wszczęcia 
rokowań % rządami Indii i Pa­
kistanu w sprawie sytuacji lud 
ności pochodzenia hinduskiego 
zamieszkałej w Unii Południo­
wi) Afrykańskiej.

PARYŻ. Premier tymeras© 
wego rządu algierskiego Abbas 
wygłosi dziś o godzinie 13.15 
przemówienie radiowe do naro 
du algierskiego. Przemówienie 
ło transmitowane będzie prze* 
rozgłośnie tunezyjskie i  maro* 
kańskie,
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W „MOŚCI”  PANUIE
OPTYMIZM

D o p ie ro  z im n y  p ry s zn ic  
ostudził z a p a ł k ib ic ó w  
P o m a g a ją  k w ia ty  i p a p ry k a

POBYT W PENSJONACIE o sugestyw­
nej nazwie „Radość“  napełnił nas opty­
mizmem. Wszyscy nasi rozmówcy wyrażali 
umiarkowane nadzieje na to, iż tegorocz­
ny Wyścig Pokoju będzie dla zespołu pol­
skiego okazją do wskrzeszenia dobrych tra 
dycji walki o zwycięstwa

JEDNYM z czołowych 
kandydatów do reprezen 
tacji na Wyścig Pokoju 
jest Andrzej P1ECHA- 
CZEK. Na zdjęciu Pie- 
chaczek oparty o rower, 
wyczekuje momentu 
startu do wyścigu kon­
trolnego w Połczynie. 
Przy okazji przypomina 
my, że zawodnik ten od 
niósł przed paroma tygo 
dniami duży sukces, zaj 
mując w Wyścigu „Tour 
d'Egypte”  pierwsze 
miejsce w klasyfikacji 
indywidualnej.

W UROCZYM pensjo 
nacie w Połczymje-Zdro 
ju, w FWP-owskiej „Ra 
dości“  przebywa bo­
wiem od dwóch tygod­
ni 32 najlepszych kola 
rzy polskich, którzy pod 
opieką kierownika obozu 
Zygmunta WISZNIC- 
K1EGO oraz trenerów 
NOWOCZKA, WÓJCI­
KA i absolwenta AWF 
MADA JA przygotowu­
ją się do trudnego wy 
ścigu WBP i obfitujące 
go w ciekawe imprezy 
sezonu.

TEGO RO CZNY p la n  przy  
go towań <lo W BP, zupełn ie 
zresztą In n y , n iż  p ra k ty ­
kow ane w  poprzedn ich la ­
tach , został opracowany 
dość późno ze w zględu na 
zm iany w  ob jadzie PZK ol. 
R ów nież i  po p rzy je id z ie  
do Po łczyna trw a ły  Jeszcze 
pe rype tie . Jednak dz ięk i 
p rzych y ln em u stanow isku 
FW P, a szczególnie ser­
decznego op iekuna ko la rzy  
k ie ro w n ika  „R adośc i”  Jó­
zefa W IERZCHOW SKIEGO, 
obóz odbyw a się w  bardzo 
do b rych  w arunkach .

I nwestycje zaplanowane na lata 1961—
—1965 zamkną się kwotą 624 mld zło­
tych. Nakłady w obecnej 5-latce wzro­

sną więc o 53,2 proc. w stosunku do wiel­
kości nakładów inwestycyjnych z lat 1956— 
—1960. Tak wielki wysiłek inwestycyjny, 
będący cechą szczególną 5-latki, został po­
dyktowany dwoma względami:

— po p i e r w s z e  — przyrostem lud­
ności, zwłaszcza roczników wstępujących 
w wiek produkcyjny. W br. przyrost ten 
wyniesie 388 tys. osób, a w 1965 r. już 623 
tys. osób. Łącznie ludność w wieku zdol­
nym do pracy wzrośnie w nadchodzącym 
5-leciu o 945 tys. osób. Aby zapewnić tym 
ludziom pracę musimy wybudować setki 
fabryk, tysiące stanowisk roboczych. Ogól­
ny przyrost ludności w latach 1961—1965 
wyniesie 2 min osób. Jeżeli więc chcemy 
nie tylko utrzymać, ale i  poważnie podnieść 
poziom sfandartu życiowego, musimy znacz­
nie więcej produkowFć. Wysokość stopy 

życiowej mierzy się b owiem zaopatrzeniem 
w dobra i usługi na głowę jednego miesz­
kańca kraju,

— po d r u g i e  — koniecznością odnowy 
i modernizacji przemysłu oraz rolnictwa. 
Pewna część maszyn i urządzeń w fabry­
kach jest już przestarzała i wymaga 
pienia przez nowoczesną technikę.

OBRZUCANI 
KWIATAMI JU2 
NA KREDYT 1

Z OKAZJI owego 
zgrupowania — kolar­
stwem żyje cały Poł­
czyn. Wczasowiczki są­
siednich domów zarzu 
cają chłopców kwiata­
mi, kilkakrotnie zawód 
nicy spotykali się z 
miejscowa młodzieżą, a 
uczniowie i uczennice 
Lic. Ogólnokształcące­
go sprawują nad zespo­
łem stałą opiekę.

Zainteresowanie to 
przysparza czasami na­
wet kłopotów. Oto w 
przeddzień naszego przy 
jazd u w godzinach dość 
wczesnych, gdy nad poł 
czyńskimi lasami wsta­
wał świt, grupka moc­
no podchmielonych poł­
czyńskich „miłośników 
sportu“  zapragnęła ko­
niecznie zobaczyć Kró­
laka. '

Dopiero zimny prysz 
nic, z któregoś z okien 
ostudził zapał miejsco­
wych obywateli.

[ „BUŁGAROM"
► NIE ZABRAKNIE 
[ PAPRYKI

WIĘKSZOŚĆ uczęstni 
’ ków obozu w' ubiegłych 
[latach przebywała na o-
► bozach w Bułgarii. Po- 
[ myślowe kierownictwo 
[obozu dostosowało jadło 
; spis do ich gustów, wpro 
; wadzając sałatki z pa-
* pryki i inne bułgarskie 
[ specjalności itp. Podob 
[no  od przyjazdu kola- 
; rzy, w Połczynie zabra-
* kło w sklepach puszek
► z marynowaną papryką.
► Ale nie brakuje je j ńa
► stołach „Radości“ .

W rozmowie z nami 
F czołowi kolarze dopyty 
F wali się o szczegóły 
F wjazdu na stadion Po- 
F goni, na którym koń- 
[czyć się będzie V etap
* wyścigu i z dużym za­
interesowaniem słucha­
l i  opisu trasy. Wszyscy

uczestnicy zgrupowania 
znają zresztą Szczecin 
bardzo dobrze, stąd ich 
szczególne zaintereso­
wanie przygotowaniami 
do tegorocznego „Kryte 
rium Asów“ , które uwa 
żają za najciekawszy 
wyścig jednoetapowy 
w Polsce.

TRENER WÓJCIK 
PRZEPOWIEDZIAŁ

O D W IE D Z IL IŚ M Y  ko la rzy  
w  przeddzień w y jazd u  w ie  
lu  ł  n ich do  Poznania na 
prze ła jow e m istrzostw a Pol 
s k l. Po pokazow ej g im na­
styce, przeprow adzanej spe 
c ja ln ie  d la  opera tera  tele 
w iz ji ,  pso tn i ja k  ro zb ryka ­
n i ch łopcy kola rze , p o rw a li 
ro w e r S tasiow i Gaździe i 
Jeden z n ich  rz u c ił się do 
ucieczki.

Gazda szybk im  zryw em  
dogon ił u c ie k in ie ra  I odeb­
ra ł swą w la s n rfć . T rene r 
W ó jc ik  zauw ażył wówczas:

„W  ta k ie j fo rm ie  masz 
ju ż  Stasiek zapewnione m i 
* trzos tw o  p rze ła jow e” .

Przepowiednia była 
trafna. W niedzielę ma 
ły  Gazda ¿obył pierw 
6ze w tym sezonie mi­
strzostwo Polski.

„Być albo nie być”  — myśli Stani­
sław KRÓLAK przed wyjazdem na k u  
lejny trening. Nie trzeba dodawać z ja 
ką pasją zawodnik ten przygotowuje 
się do eliminacyjnych wyścigów przed 
tegorocznym Wyścigiem Pokoju. Na dru 
gim planie trenerzy Noronczek i  Wój­
cik wymieniają swe spostrzeżenia, a 
może wspominają dawne lata, gdy oni 
przeżywali przedwyścigową tremę...

St. RAKOWSKI

Plan 5-letni przewiduje, że wojewódz­
two szczecińskie oirzyma na inwestycje 
ponad 16 mld złotych. Ogromna część zo­
stanie przeznaczona na gospodarkę morską, 
rozbudowę portu, zakup nowych statków 
handlowych i rybackich, rozbudowę Stoczni 
Remontowej. Na drugim miejscu figuruje 
rolnictwo, które otrzyma ponad 3 mld *Ł

[EKSPORT
na „tapecie“

W CZORAJ w  Szczecinie 
;od by ła  się, zorganizow ana 
z in ic ja ty w y  K o m ite tu  Wo 
jew ódzk iego PZPR, kon fe ­
ren c ja  na  te m a t m ożliwości 
eksportow ych naszego w o je  
w ództw a w  dziedz in ie  p ro  
d u k c ji ro ln o  -  spożywczej. 
Na naradę p rz y b y ł W łady­
sław  Z A W ID Z K I, d y re k to r  
C entralnego Zarządu T ra n ­
sportu 1 Spedyc ji M iędzy­
narodow ej oraz przedstaw i 
c ie le  cen tra l ha nd lu  zagra 
liczne go  „A N IM E X ” , „R O L 
L fM P E X ” , „POLCO OP” , 
..CORTEX”  1 CO O PEXIM ” .

P rzedstaw icie le hand lu  
zagranicznego zapoznali za 
proszonych na naradę przed 
staw icie ’ ! — szczecińskie­
go hand lu , zak ładów  prze­
tw ó rs tw a  ro lno-spożywcze­
go, zak ładów  skup u  1 p ro ­
ducentów  — z a k tua ln ym i 
po trzebam i ry n k u  m iędzy­
narodowego, m ożliw ościam i 
zbycia to w a rów  ro lno-spo­
żyw czych o raz z og ó ln ym i 
k ie ru n ka m i rozw o ju  
dziedziny p ro d u kc ji.

W d v 'k u s j l  przedstaw icie 
le re jo n u  szczecińskiego 
w skaza li na  trud no śc i, a za 
razem i  na m ożliw ośc i dal 
'zegc ro z w ija n ia  eksportu 
spożywczego z te re nu  na­
szego wo|ewód7tSvił. W nios­
k i 7. na rady op racu je  spec-t 
is ln ie  now olana kom is ja .

<wit>

Szczecińskie

w ó z k i
transportowe 
dla Indonezji

W SZC ZEC IN IE czynna 
Jest w y tw ó rn ia  d la  całego 
k ra ju  ok. 40 typ ó w  różne­
go rod za ju  w ózków  tran s­
po rtow ych . W ózki te  u k ła ­
da ją  ciężkie to w a ry , ład u ­
ją  na sam ochody, d iw o ż ą  
zaprawę m ura rską  itp .  M ie 
sięczna p ro du kc ja  w ózków  
w ynosi obecnie 1500—1600 
sztuk. W ytw ó rn ia  zam ierza 
zw iększyć dotychczasowe 
ro zm ia ry  p ro d u k c ji ta k , że 
pode jm ie  rów nie ż ich  eks­
po rt. M iędzy in n y m i w ózk i 
U* zostaną wysiane do  T u r 
e j i  1 In d o n e z ji. (ZAP).

A n k ie t a  e k s p o r t o w a

„ K u r ie r a "

❖  Szwedzkie pasze treściwe 
na szczecińskim sianie 

O Torf przyniesie dewizy
DZIŚ w naszej ankie 

cie eksportowej zabie­
ra głos inż. Stanisław 
FERMACZYŃSKI, za­
stępca dyrektora Woje­
wódzkiego Zjednoczenia 
PGR:

— Państwowe Gospo 
darstwa Rolne woje­
wództwa szczecińskie­
go zajęły się ostatnio 
bardzo poważnie pro­
dukcją tzw. suszu łąko 
wego. Jest to trawa z 
łąk, suszona w specjał 
oych urządzeniach i u- 
żywana jako składnik 
pasz treściwych dla 
trzody chlewnej i dro­
biu. W ubiegłym roku 
wyprodukowano ok. 
5.000 ton suszu łąkowe­
go, z tego 1000 ton 
sprzedano po bardzo ko 
rzystmej cenie do Szwe­
cji i  ŃRF.

PO R-y Z jednoczen ia Szcze 
c lńsk iego posiadają dw ie  
suszarnie do s iana i  trz y  
suszarnie do z ie lonek (ko­
n iczyna, luce rna). W  budo­
w ie  są dw ie  następne su­
szarnie, a p ro d u k c ja  ekspor 
to w a  w  196Z r .  osiągnie 
4000—5000 to n  suszu łąkow e 
go rocznie.

Suszarnie stosowane w  
Szczecińskiem , są p ro du k- 

, c j i  ho len de rsk ie j. P racow ­

n ic y  obs ługu jący Je ta k  
w y s z k o lili się i  p o zna li ich  
ko n s tru kc ję , że obecnie (a 
dalsze suszarnie bu du je  się 
w  w o j. lu b e lsk im , kosza­
liń s k im  i  z ie lonogórskim ) 
k ie ru ją  p ra cam i p rzy  m on­
tażu now ych  agregatów . W 
ten sposób oszczędzamy 
dew izy, gdyż n ie  zachodzi 
po trzeba sprowadzania 
„speców ’’  z H o la n d ii.

In ną , n ie  m n ie j ciekaw ą 
dziedziną p ro d u k c ji jes t 
to r f  naw ozow y. T o r f  po 
zm iesz n iu  z ob orn ik ie m  
sta no w i doskona ły  nawóz. 
PGR naszego w ojew ódz­
tw a . posiadając znakom ite 
to rfo w iska , za in teresow ały  
się tą  sprawą. Założono, że 
w  1961 r .  w yko p ie  się 25, 
tys. to n  to r fu  do u ży tk u  
w łasnego. Obecnie w ykon a  
no Już po łow ę zam ierzeń. 
W 5-latce p ro d u kc ja  to r ­
fu  m a sięgać 100 tys . ton 
roczn ie . N a tu ra ln ie  po trze 
ba do jeg o  w ydobyc ia  odpo 
w le d n lch  m aszyn i  u rzą ­
dzeń.

— Sądzę, że PGR-y 
przy tak wysokiej pro­
dukcji torfu nawozowe 
go — powiedział na za 
kończenie St. Perma- 
czyński — potrafią uzy 
skać po 20 — 25 tys. 
ton rocznie na eksport. 
Myślimy także o baloto- 
waniu torfu. Byłby on 
wtedy bardziej „poręcz 
ny" przy transporcie.

(wit)

T C é o  oùerurie?
PRZED wojną opowiadano ta­

k i kawał: dwóch dorożkarzy kon 
kurujących między sobą ibszczę- 
ło kłótnię, któremu przypadnie 
pasażer. Gdy ten wybrał tańszą 
dorożkę, odtrącony woźnica — 
bęc! — go batem.

Podróżny — nogi za pas — i  
ehće uciekać! Na to pierwszy, 
„umówiony”  już dorożkarz:

— Ach, ty łachudro! Kurs za­
łatwiony, targ ubity, a ty zjeż­
dżasz?

1 — bęc! — pasażera batogiem 
po uszach.

Tak to ponoć było. Oberwał 
najsłabszy i  najmniej winny, 
woźnice bowiem — w zrozumia­
łe j trosce o własną skórę — nie 
skierowali uderzeń bicza w swo 
ją stronę. Za to poszli razem i  
szybko na wódę.

Precedensy natury „ historycz­
nej" mamy więc nie ma się co 
dziwić, że podobne praktyki kon 
tynuowane bywają do dziś.

Nowy sukces na drodze okła­
dania biczem przysłowiowego 
pasażera odniosło ostatnio Przed 
siębiorstwo Wodociągów i  Kana­
lizacji. Zaczęło się od tego, że 
Spółdzielnia Mieszkaniowa po­
stawiła na ul. Lecha piękny, no­
wy domek i nie zgłosiła gdzie 
należy, że lokatorzy używają wo

dy. Czy KOMPETENTNY urzęd­
nik od Wodociągów poszedł do 
KOMPETENTNEGO urzędnika 
ze Spółdzielni i  dał mu po mę­
sku po głowie? Albo mu urzędo­
wo coś do słuchu powiedział? A 
może — dla satysfakcji służbo­
wej — wodę mu odciął?

Nie! Nic z tych rzeczy.
Dopływ wody odcięto lokato­

rom.
To takie proste. Mieszkańcy 

bez wody sami pójdą gdzie na­
leży, sami dopilnują i  sami od­
niosą we właściwe miejsce urzę 
dowy certyfikat. 1 załatwią szyb 
ko. No, bo muszą ugotować o- 
biad i dzieci wykąpać itd.

A nie pospieszą się? Wielka 
rzecz... najwyżej nie będą mieli 
wody.

Ten system ma wiele zalet i 
wielką przed sobą przyszłość. 
Jest przede wszystkim skutecz­
ny. Polecam go innym instytu­
cjom od usług komunalnych: 
elektrowni — aby pozbawiła do­
pływu prądu mieszkania pracow 
ników Gazowni, WODOCIĄ­
GÓW i  kilku przedsiębiorstw bu 
dowlanych; WODOCIĄGOM — 
aby odegrały się na bliźnich z 
pokrewnych instytucji w podob­
ny sposób. Gazowni — aby uczy 
niła to samo. PEYOTL

N a s i
kandydaci

PONIŻEJ prezentujemy wy­
borcom trzech kolejnych kandy­
datów na posłów:

Łucja TOMASZEWSKA
pochodzi z W ileńszczyzny: u ro dz iła  
się w  1912 ro k u  w  rodz n ie  ro b o tn i- 
czejt Rozpoczęła pracę ja k o  nauczy­
c ie lka  w ie jska.

Na Pom orzu Zachodnim  przebyw a 
od 1945 ro k u  będąc jedną z p io n ie re k  
w  organ izo w an iu  tu  po lskiego szkol­
n ic tw a .

Członek ZSL, p e łn i od 1960 r. fu n k ­
c ję  k ie ro w n ika  szkoły w  K rzem  in i«  
(pow. Pyrzyce). N agrodzona S reb rnym  
Krzyżem  Zasługi.

K a nd ydu je  w  s ta rg ardzk im  okręgu 
w ybo rczym  n r  66.

"interesuje minie los dzie- 
Acka. Na wsi jest to sprawa 

szczególnej wagi. Tu na wycho­
wanie, na rozrywki, nie prze­
znacza się wiele miejsca. W cza 
sie swej praktyki nauczycielskiej 
udawało mi się niejednokrotnie 
zachęcić środowisko do pracy 
na rzecz kulturalnego rozwoju 
dziecka.

Szkoły wiejskie potrzebują 
więc specjalnej opieki i życzli­
wego traktowania przez swe za­
kłady opiekuńcze.

Józef M O D L IŃ S K I

U rodzony w  g ru d n iu  1911 r .  na
W ileńszczyźnie. Pochodzi z ro d z in y  
in te lig e n c ji p ra cu jące j. U koń czy ł szko 
łę ro ln icza , ro z w ija  żyw ą d z ia ła l­
ność społeczną i  zaw odow ą w  go­
spodarstw ach ro lnych .

W  1945 ro k u  w s tąp ił do S tro nn ic tw a  
Ludow ego. Jest a k ty w n y m  dzdalacrem 
i  cz łonk iem  P lenum  Pow ia towego Ko­
m ite tu  ZSL oraz cz łonk iem  Prezy d iu m  
PRN. K a nd ydu je  w s ta rg ardzk im  o- 
k ręg u  w ybo rczym  n r  66.

/ " \ d  lat pracuję w PGR (po-
^  przednio w Państwowych 

Nieruchomościach Ziemskich) 1 
od lat pasjonuje mnie hodowla. 
Moim zdaniem tzw. kontrola u- 
żytkowości bydła jest prowadzo­
na za mało efektywnie, za ma­
ło fachowo. A przecież od jej 
wyników zależeć będzie stan po­
głowia rasowego i zdrowotnego 
bydła na naszym terenie. Zoo­
techników, którym powierzono 
te sprawy trzeba intensywni« 
szkolić.

Jan W IENSEK
U ro d z ił się w  rod z in ie  chłop k le j 

w  1909 ro k u ; m łodość spędził w ro ­
dz in nych Paszkach W ie lk ich  (pow. 
Radzyń Podlaski). W yw iez iony w  1940 
ro k u  - przez N iem ców  na ro b o ty  tra ­
f ia  do m a ją tku  w  B ia iu n iu  pod Star­
gardem  i  tu  osiedla się po w yzw ole­
n iu , p rowadząc w zorow o sw oje  go­
spodarstwo.

Bardzo p o p u la rn y  w śród m ieszka li- 
ców  w si, w yb ie ra n y  b y ł do rad naro­
dow ych w szys tk ich  trzech  szczebli. 
Jest prezesem kó łk a  ro ln iczego i  pre­
zesem Pow . Z w . K ó łe k  R oln iczych w  
S targardzie. D łu g o le tn i członek ZSL 
odznaczony został S reb rnym  i  B rązo­
w ym  Krzyżem  Zasługi.

Kandydu jie w  s ta rg ardzk im  ok rę gu 
w ybo rczym  n r  66.

7  ajmuję się rolnictwem.
^  Myślę, że aktywność spo­

łeczna wsi jest za mała. Ludzie 
zajmują się sprawami swego po­
dwórka, nie starając się spojrzeć 
szerzej na pewne zjawiska. Są­
dzę, że dobrym początkiem w 
tym kierunku jest działalność 
kółek rolniczych, czym chcę się 
zajmować,

)



t  g r f f O i W  a  g f m n t w

Antonina
KAWECKA
w Filharmonii

W  p ią tk o w y m  koncercie 
F ilh a rm o n ii, obok m e lod y j 
n ych  a r i i  operow ych , k tó re  
w yko n a  z  towarzyszeniem  
o rk ie s t ry  pod d y re k c ją  Wa 
le r ia n a  PAW ŁOW SKIEGO 
— so lis tka  O pery Poznań­
s k ie j — A n to n in a  KAW EC ­
K A , us łyszym y d w ie  in te ­
resu jące pozyc je  o rk ies tro ­
w e. P ierw sza z n ic h  to  
»,S ym fo n ia  G -du r”  H aydna 
(W H  części (adagio) od na j 
dz ie tny frag m e n t, k tó ry  
w y ko n a ła  na  w io lon cze li w  
f i lm ie  „M iło ś ć  po p o łu d ­
n iu ”  Jedna *  na jpo pu la r­
n ie jszych  a k to re k  am e ry ­
kań sk ich  A u d re y  H epburn). 
D ru gą  pozyc ją  będzie ży­
w io ło w a  „R apsodia H i;* -  
pańska”  — M aurycego Ra- 
ve la .

K o n ce rt zostan ie po w tó ­
rzo n y  w  n iedzie lę o  godz. 
12.00;

Czy
esperantyści
otrzymają
nagrodę
Nobla?

DO KOMITETU Na­
grody Nobla w  Oslo 
wpłynął wniosek o przy 
znanie nagrody pokojo­
wej za rok 1961 Świato 
wemu Związkowi Espe- 
rantystów.

Obecnie Światowy 
Związek Esperantystów 
posiada swoich przedsta 
wicieŁi w około 80 kra­
jach i  rozwija żywą 
działalność. (b)

„Opera za trzy grosze“
Brechta

Przed prem ierą w Teatrze Współczesnym
ANGIELSKI komedio 

pisarz i  polityk John 
Gay napisał w pierw­
szej połowie X V III wie 
ku „Operą żebraczą” . 
Pierwowzór, na którym 
Brecht się oparł, miał 
już pewne elementy pa 
rodii i  ironii, jednak 
dopiero pod piórem wiel 
kiego dramaturga rzecz 
wyrosła do potężniej­
szych rozmiarów arty­
stycznych. „Opera za 
trzy grosze”  jest chyba 
jedną z najbardziej cel 
nych parodii społeczeń 
stwa kapitalistycznego, 
mieszczańskiego trybu 
życia i  mieszczańskich 
zasad, jaka powstała w 
wieku XX.

„O pe rą  za trz y  grosze”  
Jest u tw o rem  s iln io  prze­
m aw ia jącym  do w id o w n i 
dz ię k i dynam ice treśc i i  
p rze jrzys te j, acz no w a to r­
sk ie j fe rm ie . D odatkow ym  
w a lo re m  je s t znakom ita  
m u zyka  K u rta  W etlla  -  me 
lod ie  ba llad  i  songów  „O - 
pe ry ”  znane są na  ca łym  
'w ie c ie  i  popu laryzow ane 
przez ra d io  w  tran spo zyc ji 
w y b itn y c h  m uzykó w  wspó ł 
czesnych. „o p e ra  za trz y  
grosze”  pow stała w  ro k u  
l i t l  1 ź re b iła  w spania łą 
sceniczną ka rie rę . W  P o l­
sce została w ys taw io na  po 
raz p ie rw szy przez Leona 
Sch ille ra , w  ro k  po prem ie  
rze be rliń sk ie j.

Będzie to  p ie rw sza sztu­
ka  B rech ta  w ys taw io na  w  
Państwow ych Tea trach 
D ram atycznych w  Szczeci­

n ie . w p ra w d z ie  na szcze­
c iń sk ich  scenach b y ły  ju ż  
grane trz y  u tw o ry  Brech­
ta . a le  w szystkie w  w y k o ­
na n iu  zespołów gościnnych 
i  w  języka ch obcych: „C z ło  
w ie k  ja k  cz łow iek ”  — w  
w yko n a n iu  te a tru  niem iec­
k iego z R ostocku, „O pera 
za trz y  grosze”  Buriana - 
B rechta-G aya w  w ykon an iu  
czeskiego te a tru  „ D  34", o- 
raz „M u tte r  Couragć”  w  
w yko n a n iu  te a tru  żydow ­
skiego Id y  K a m lń sk le j.

Szczecińskie przedsta­
wienie „Opery za tciy 
grosze” zobaczymy w 
opracowaniu dramatur­
gicznym, inscenizacji i 
reżyserii Zdzisława TO­
BIASZA, w scenografii 
Janusza WARPECHOW 
SKIEGO. Muzykę zin­
strumentował Jan JA­
NIKOWSKI — kierów 
nik muzyczny przedsta 
wienia, choreografię o- 
pracowała „gościnnie” 
Krystyna GRUSZKÓW- 
NA -  STOPPOWA. W 
przedstawieniu wystę­
pują m in.: jako Mac- 
kie Majcher *— Mieczy 
sław WIŚNIEWSKI, ja 
ko Peachum — Jerzy 
SOBIERAJ, jako Ce- 
lia Peachum — Jadwi­
ga OKOŃSKA, jako Pol 
ly  — Danuta MARKIE 
WJCZ, jako Jenny — 
Halina KAZIMIEROW- 
SKA.

Premiera », Opery za 
trzy grosze”  odbędzie

się w  dniu dzisiejszym 
w Teatrze Współczes­
nym o godzinie 19.30

D. P.

Przep isy
doktora
Kopern ika

„p rz e c iw  b iegunce : w e i 
dosyć proszków  z goździ­
kó w , w syp do  ciepłego 
czerwonego w ina , p i j  na 
noc Jeden ły k ,  z  ra n a —”  
„p rze c iw  zarazie: weż drach 
mę ka m fo ry , pó ł drachm y 
d yp ła n u , ł  drachm y bia łego 
c u k ru , zrób proszek.*”

K to  w ys ta w ia ł ta k ie  re ­
cepty? D ok to r K o p e rn ik . 
D yp lo m  d o k to ra  m edycyny 
zdoby ł K o p e rn ik  w  Pad­
w ie  i  b y ł, Jak zanotow ały  
k ro n ik i,  znanym  lekarzem . 
W  m yśl dz is ie jsa reh pojęć, 
m ożna naswać K o pe rn ika  
lekarzem  - h ig ien is tą , gdyż 
ś luzy na rzece we F rom ­
b o rku  o ra *  wodociąg w ybu 
d o w a l po stw ierdzen iu , że 
powodem  cho rób azerzących 
Się w  m ieście b y ło  zanie­
czyszczenie w ód W rzece, 
o p raco w a ł on te * spec ja lny  
p rzep is  h ig ien icznego w yp ie  
k u  Chleba, k tó ry  m ie jscow a 
lu d n o ić  d ługo sw ata „p rz e ­
pisem d o k to ra  K o p e rn i­
ka...”  <k)

D Z iS  w  koncercie ży­
czeń. nadaw anym  przez 
Rozgłośnię Szczecińską PR, 
us łyszym y o g. 10.30 sześć 
u tw o rów . M . in . m elodie 
„P adam , pa dam " śpiewać 
będzie sama E d ith  P IA FF . 
C ZW ARTEK, 23 .n i, g. 10.30 

1) Serenada d la  m am y 
(Carlo B u tti) , 2) Padam, pa 
dam  (E d ith  P ia ff) , 3) D la­
czego? (W łrdz lm terz  T ro - 
szln), l )  Ź ród ło  m ijo śc i (Re 
g iną B ie lska), S) O w adach 
S zaletach (R. C iooney i  J. 
t e n o r ) ,  6) Je j p ie rw szy bal 
(K . Jęd rus ik /.
W TO REK, 28 .III, g. 10.30 
1) W’róć do m nie  m oja  

m ata (E. K luczko), 2) Gel 
som ina (G. Jonven), 3) H e j 
tam  w  do lin ie  („Ś lą sk ” ). 4) 
W tw o ich  cezach (W łodzi­
m ie rz  T rosztn), 5) Grenada 
(R ing Croeby), 6) N igd y  cię 
n ie  zapomnę (C. Valente). 
C ZW ARTEK, 30.IH, g. 10.30 

1) C icho sp a d u  ka rtka  z 
kalendarza (H. K ow alew ­
ska), 3) Nocna piosenka (K. 
G azdowie* 1 „czw ó rka ’ ), 3) 
T w oim  jes t serce me (R. 
Tauber). 4) Rum ba p re a łu n  
k ó w  (ork . F.. Barc leya), 5) 
T w ych  pieszczot n ie  zapom 
ne (,?. Po łom ski), 6) A f ry ­
kańska ko łysanka (E. K it t ) .

SPROSTOWANIE
W  po n iedz ia łkow ym  nu ­

m erze „K u r ie ra  Szczeciń­
skiego”  op ub likow a liśm y 
obwieszczenie M ie jsk ie j K o 
m is ji W yborcze j, zaw ie ra ją  
Ce lis tę  kandydatów  na rad  
n ych  do MRN.

Pozycja n r  6 w  O kręgu 
W yborczym  n r  3 zaw iera ła 
nazw isko: Telus H en ryk ,
k tó ry  Jest ślusarzem  w  
Stoczni im . A . W arskiogo 
1 a k ty w n y m  dzia łaczem  
Zw ią zku  M łodzieży Soc ja lt 
s tyc ; te j, a n ie  ja k  b łędn ie 
w yd ruko w an o , księgow ym  
spó łdz ie ln i im . Lam pego t 
dzia łaczem  Z B oW lD -u . Za 
po m y łkę  przepraszamy*

TEATRY
P O LS K I — „Ł o w c y  g łó w *
19.30
WSPÓŁCZESNA -  „O pera  
trz y  grosze”  g. 194«. 
o p e r e t k a  -  ..zam ek 
C zorsztyn ie”  g. 19.1»,

KINA
COLOSSEtflP — „n o m  pani 
T e llie r”  k . 10, 11, 14, 1», l i .
20 — fra n c . — od la t 16 (czWar 
te k  t p ią tek).
KOSMOS — , D am a kam elio* 
wa”  g. 9. l i . ł« ,  13.30. U , 18.39.
21 — USA — od la t  16 (czwar­
ta k  i  p ią tek).
D E L F IN  — „MOJ# s io s try  I Ja”  
g . 10.1», 12.20, 14.30, 16.40, 18.90, 
21 j .  Jap. — od la t  16 (czwar­
te k  i  p ią tek).
B A ŁT Y K  — „Rozstanie”  g.
10.30, 12.30, 14.39, 16.30, 18.30.
20.30 — po i. — od la t  16 (czwar 
te k  1 p ią tek),
p o l o n i a  — „K ra d z io n ą  n ie  tu
ćzy”  g. 16.30, 13, 19.30, — ang.
— od la t  9 •— „P rzebudzen ie”  
g. 18.15, 20.30 — czesk. — ód ła t  
16 (czw artek i  p ią tek). 
P IO N IE R  — „C karodzie jeJtie da 
r y ”  g, 10, „L o n d yń sk ie  zuch y”  
e. u ,  13, 15, „C h le b , m iłość 1 
fa n ta z ja ”  g . 19, a  — w ł. _  o *  
la t  ts  (czw artek I p ią tek). 
M U7.A (Pom orzany) — ,,Oho za 
o ko ”  g. 17.90, 19.«5 — fran c . — 
od la t  18 (czw artek ł p ią tek). 
PR O M IE Ń  -  „M a ry s ia  1 k ra ­
s n o lu d k i”  g. 16 — od  ła t  7 — 
„O saczony”  g. 18, 20 — ans* — 
od la t  18.
MARS —* „Ś w iad ek  oskarże­
n ia ”  g. 16.30, 18.45, 21 — USA
— Pd la t  18.
OD R A — K rzyszto fa  K o lum ba 
86 — „G d y b y  wszyscy indz io 
d o b re j w o li”  g. 16 — fran c . — 
od la t  12.
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — „W  za 
toc© b ia łych  n iedźw iedz i”  g. 17
— po i. _  od ła t  l i .
F A L A  —- „S zukam  Ojca”  . 16, 
18, 20 — rada. — od  la t  •** 
EC H O (K rzekow o) — 
b łyska w ice " g . I I ,  M  — t o .  
ła t  12.
SO SENKA (Tanowo) — 
k tó ry  m usi um rzeć”  g. 19 - 
fra n c . — od la t 18. 
m e w a  (Zełechowo) — „ p o ­
s tra ch  ko b ie t”  g . l i ,  2ó—franc.
— od la t  18.
P R Z T JA Z N  (Dąbie) — S p o ­
k o jn y  cz łow iek»  g . | t .  I» ,!» — 
u s a  -  od la t  tg.

H U T N IK  (Sto lczyn) — „K o ra *  
rzo P a c y fik u "  g. 17.36, 1348
rada. — od la t  l i  ( I  część).

Biuro Zbytu Sprzętu 
Pomiarowo-Kontrolnego

POZNAN, UL. WIELKA 21

zawiadamia Szanownych Odbiorców, że dala 22 marca 1961 r.

otwarto Salon ¡Sprzętu 
Optyczno-Precyzyjnego

SZCZECIN, AL. NIEPODLEGŁOŚCI 28
SALON PROWADZI SPRZEDAŻ DETALICZNĄ!

przyrządów optycznych, mikroskopów z wyposażeniem, sprzętu geodezyjne«« 
z wyposażeniem, przyrządów do pomiaru ciśnienia, gazomierzy laboratoryjnych, 
domowych I wodomierzy oraz sprzętu laboratoryjnego

SALON CZYNNY W GODZINACH OD 8.00 DO 16.00

(Moszem  Drobrcsi
POMOC dom owa po­
trzebna . Ź ród la na 31, do 
Jazd. tra m w a je m  „8 ” .

2511-G

G O S PO D Y NI dom ow a 
potrzebna. Jag ie llońska 
róg  B ó l. Śm iałego, p ra - 
eow ńia podnoszenia ©- 
czek. 2511-a

W DO W IEC  la t  43, rze­
m ie ś ln ik , pozna panią. 
Rozw iedzione w yk luczo  
ne. O fe r ty  B iu ro  Ogło­
szeń p l. H o łd u  P rusk ie ­
go 8 na  n r  336.

2S17-C

C A R A S  ku p ię  względ­
n ie  w yn a jm ę . T e le fon  
468-34 od godz. i- t e j  do 
13-teJ. 3513-0

D O M EK jed no ro dz in ny  
*  ogrodem  b lis k o  tra m ­
w a ju  kup ię . R y te l, 
Szczecin, Długosza 34/8.

2M4-G

N IERUCHO M O ŚCI

D O M EK jed no ro dz in ny  
z ogródk iem  sprzedam. 
T ra u g u tta  34. W iado­
mość od godz. 16-teJ.

2515-G

L O K A L E
O K A Z JA . D om  jed no ro ­
d z in n y  n o w y . p ię tro  do 
w ykoń czen ia  w  Solcu 
K u ja w s k im  k o ło  B yd ­
goszcz'’ , sprzedam. O fer W W A J M g  p o kó j z e.o. 
t y  Trzebież Szczecińska, i BarU ckiego 13.
¿ ¿ pe tit 2516-pl, JI21-0

M A T R Y M O N IA L N E

D W IE  36-letnie panie, 
k u ltu ra ln e , do b re j pre­
zenc ji, d o m a to rk i, b lon­
dyn ka  w zro s t średn i, 
sza tynka w ysoka , pozna 
Ją in te lig e n tn ych  na sta 
n o w isku  panów  do  la t 
45. O fe r ty  B iu ro  Ogło­
szeń p i. H o łd u  P rusk ie ­
go  8 na n r  335.

8318-G

ST AR EK A pard, w dow a, 
posiadająca w łasne tn ie 
szkanie pozna oana do 
la t  66. O fe r ty  B !u ro  O- 
głoszeń pJ. H o łd u  P ru ­
sk iego 8 na n r  331.

2519-G

K A W A LE R  la t  30, pra­
cu ją cy  zawodowo, pozna 
pannę do la t 28. C el po 
w ażny. O fe rty  B iu ro  O- 
głoszeń, p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na  n r  338.

232ó-G

M IE S Z K A N IE  1,172 po­
k o ju , fro n t,  słoneczne, 
w spó lna kuch n ia  zamie­
nię  na jeden p o kó j z k u  
chn ią lu b  2 po ko je . M o­
że być o fic yn a . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o l 
du P rusk iego 8 na n r  
334. 2522-0

PO KÓ J t  kuchn ią ,
w sp ó ln y  k o ry ta rz  w  
śródm ieściu zam ien ię na 
większe. D z ie ln ica  obo­
ję tn a , W iadomość Bogu 
sław a 17/2.

2523-G

W Y N A JM Ę  po kó j z C.O. 
em erytce , w  zam ian za 
op iekę nad starszym  
dzieck iem . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 na  n r  337.

2524-0

2 M A Ł E  po ko je  z kuch ­
n ią  zam ien ię na w ię k ­
sze. Zw rócę kosz ty  re­
m on tu . B oh. W arszawy 
83, m . 1. 3525-0

PO SZU KU JE kaw a ler­
k i  za zw ro tem  kosztów 
rem on tu . D z ie ln ica obo­
ję tn a . N r  te l. 44-111 go­
dzina 7.30 -  15.

2528-0

PO KÖ J z  ku ch n ią ; ©- 
gród, w  dom k u  jedno ro  
dz in nym  na O um ień- 
cach zam ienię na m ie s i 
kan ie  w  Szczecinie. O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  Prusk iego 8 na 
a r  83l| , i 527-Q

Firany
T K A N IN Y  

TA P IC E R S K IE  
I  D EKO R A C YJN E

M . H  . D. 
Brauna P o rto w a  I.

939-K

m i k r u s a  stan ide a ln y, 
sprzedam . K ras ińsk iego 
97, garaż w  podw órzu 
godz. 17 — 19.

2533-0

M O T O C Y K L W. F . M. 
Sprzedam; A rko ń ska
47/19. 2534-0

W ÓZEK ręczny, ko ła  m o 
to cy  k łow e  ogum ione, 
w annę do ką p ie li dużą 
k o t ły  sta low e polewane 
59 1 199 1, wagę dyc i- 
m alną  509 kg , 1 zw yk łą  
5 kg  z c ięża rka m i sprze 
dam . Szczecin — K lu cz, 
u l.  R ym arska 7S.

2S35-G

SAM Ö CnÖ D  „M ik ru s ”  
sprzedam . S targa rd , u l. 
A r m ii  C zerwonej 27 m.

Z A K Ł A D Y  U R ZĄ D ZE Ń  D ŹW IG O W Y CH  
W arszaw a-S łużew iec u l. D w orcow a n r  A

zaw iadam ia ją  *e t

ZA M Ó W IE N IA  N A  D O S TA W *
I  M O N T A Ż  D ŹW IG Ó W  

e le k try c z n y c h  p ionow ych 
oraz

D OSTAW Ę TYP O W Y C H  C ZĘŚC I 
D ŹW IG O W Y C H

P R Z Y JM U JĄ  DO D N IA  1 M A J A  1861 R.
865-®

O B W IE SZC ZEN IE  o l ic y ta c j i  ruchom ośc i. K o ­
m o rn ik  Sądu Pow ia tow ego W Szczecinie re w iru  
I II -g o  m a jący  kan ce la rię  w  szczecin ie u l. M a ł­
kow skiego n r  19 — 1 na  podstaw ie a r t. 608 k .p . 
e. poda je  do pu b liczn e j w iadom ości, że d a la  31 

m arca 1961 r .  o  godz. 10.3» w  Szczecinie, a l.  Ba­
łuck ie g o  n r  1 odbędzie s ię  I*«za l ic y ta c ja  r u ­
chom ości sk ład a ją cych  elę *  kredensu, sć rw a nt- 
k i ,  b ib lio te k i, zegara 1 dw ó ch  obrazów  o le jn ych , 
oszacowanych n a  łączną sum ę z ł t.900, należą­
cych do A l ic j i  P rzybo row sk ie j. R uchom ości m o­
żna og lądać w  d n iu  l ic y ta c j i  w  m ie jscu  1 eaa- 
s io  w yże j oznaczonym . 980-K

Z A M IE N IĘ  w  G dańsku 
3 poko je , łaz ienka z  ku  
chenką gazową na do- 
m ek jed no ro d z in n y  t  o* 
grodem  w  Sżczeeinl«. 
P y t la k , Gdańsk, Z w y ­
c ięstw a 44, te ł. 345*18.

87?-K

18-tej. 23S6-G

Z G U B Y

ZG U BIO N O  pozwolenie 
ka t. I  n r  i8/55 oraz k a r­
tę tu rys tyczną  na nazw l 
sko  Tadeusz Jasiew icz.

2543-04-POKOJOW E m ieszka­
n ie  b lis ko  S toczni za­
m ien ię  na mniejsze. 
D z ie ln ic« : Pogodno, 
Ś ródm ieścia. W iadomość 
Boh. W arszaw y 113/3, 
t e l  475-4»,

MÍ8-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
w yda ną  przez G im na­
z jum  w  R ad łow ie  na  na 
zw isko A n ie la  S oku l- 
Ska. 2537-0

ZG U BIO N O  k a rtę  m a ją t 
kaw ą n r  7596, w ydaną 
w  ZSRR na nazw isko Ja 
n in a  Paszko,

2538-G

3-FOKOJOW E m ieszka­
nie, kuch n ia , łazienka, 
I I  P ię tro  w  B ia łogardzie 
zam ienię na podobne w  
szczecin ie. W ładys ław  
Szluns, B ia ło ga rd , H . Sa 
w ic k le j 21 m . 8,

ÍS24-P

ZG U B IO N O  książeczkę 
zdrow ia  dziecka w yd a ­
ną przez Pow ia tową 
P rzychodn ię  Z d ro w ia  w  
Choszcznie na nazw isko 
Jerzy Różak.

25S9-G
SPRZEDAŻ

MOTOROW ER „S im ­
son”  sprzedam . Ż ó łk ie w  
skiego H /iTb  m . 11.

2538-0

ZG U BIO N O  leg itym a cję  
szkolną na nazw isko Ka 
zamiera S*rÓdka.

2549-G

B IB L IO T E K Ę  luksuso­
w ą , zegar s to ją cy , ame­
ryka n kę  sprzedam. Bo i 
K rzyw oustego 27/11, t« l. 
34-835.

2831-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
studencką w ydaną przez 
P o litech n ikę  Szczecińską 
na na rw lsko  Roman 
Eugeniusz.

2541-C

FOTELE, kanapę, le ía n
kę kom p le t, m aszynę do 
szycia sprzedam. N iem ­
cew icza 33 m  29.

2532-0

ZG U BIO NO  le g ltym *c jc  
szkolną w ydaną przez 
P .T.W .-M . na nazw isko 
Józef Rozpara.

2452-C-

Oszczędzaj w PKO

Procownicij Poszukiwani

K IE R O W N IK A  sefeejl księgowości na trudni
O ddział PK O  w  Szczecinie, A l.  N iepod ległości 49. 
W ym agane średnie w ykszta łcen ie  o raz co na j­
m n ie j 7 la t  p ra cy  zaw odow ej. W ynagrodzenie 

do  2.100 z ł m iesięczn ie 98I-K

EK O N O M IS TK Ę  ze zna jom ością językó w  obcych 
d o  dz ia łu  R ozliczeń E ksp loa tacy jn ych, za tru d n i 
od saraz Polaka Żegluga M orska, Zgłoszenia pi* 
semno lu b  os obiatę na adres — M ałopolska 43-44 
p o kó j 36, n  p ię tro . 912-K

P R A C O W N IK A  na stanow isko tow aroznaw cy 
branży g a la n te ry jn e j z a tru d n i od zaraz WZGS 
„sam opom oc Chłopska”  H u rto w n ia  M iędzypo- 
w ia to w a  w  Szczecin-D ąb in . W ym agane 
n a jm n ie j ś rednie w ykszta łcen ie  1 k ilk u le tn ia  
p ra k ty k a  w  b ra n ży  g a la n te ry jn e j. P rzew ldz ia  
n y  w y ja zd  na k n rs  ip e c ja lts U -z n y . W a ru n k i 
p ra cy  1 p ła cy do om ów ien ia  na m ie jscu . Zgłó 
szenia osobiste, w  Szczecin-D ąbiu u l. Pom orska 
14/41. M «-K

Z W IĄ Z E K  S p ó łd z ie ln i M leczarsk ich  O kręgow y 
O ddzia ł we W ro c ła w iu  u l. S łodowa 81/40 po­
szuku je  do p ra cy  w  O kręgow ych Spółdzie l­
n iach M leczarskich na te ren ie  w o je w ó dztw a 
w ro c ław sk iego, in żyn ie ró w  i  te ch n ikó w  ro ln i­
ków  na stanow iska In s tru k to ró w  po radn ic tw a 

>wego, o raz do p ra c y  w  w ycho w a l- 
lo lą t, g łó w n ych  ks ięgow ych , m a js tró w  
r, k ie ro w n ik ó w  te chn iczn ych , m a j-  
row arów , p ra co w n ikó w  fizycznych

Nr 7A <S1*S>

STY LO W E (hu ta Szczecin) -o 
„M a tk a  Joanna od A n io łó w ”  g* 
17.38, 19.40 — po i. — od la t  18, 
B A J K A  (Police) — „P ro s rę  za 
m ną”  g. 18, 20 — fra n c . — Od 
la t  18.
2E G L A R 2 (Golęclno) — „K o ń  
• k i  p y s k "  g. 18, 20 -  ang. «* 
od la t 16.
1 m a j  (Żydówce) — „S iódm a 
n iebo”  g. 18, 20 — fr .-w L  «w 
Od la t 18.
M AR ZE N IE  (W ielgow o) m  

„ A l i  Baba I 40 io z b ó ju ik ó w ’4 
g. 17, i« -  fra n c . — od la t  18. 
REPER TU AR  K IN  na podstaw i« 
in fo rm a c ji W ZK. 
FOTOPLASTYKO N  -  W oj. Pol. 
36 — „P rzez  na jp iękn ie jsze  lą« 
d y  i  m w /a ” . g. 10—21,

KLUBY
t p p r  w o j.  p o t. te  — m m  
„B u rz l iw a  m łodość g . 18, 2« — 
radź.
N O T  — W o j. Pol. 67 — czynny
od g . 13 -  23.
G A R N IZO N O W Y  — W aw rzy­
n ia ka  3 — pokaz kosm etyczny 
„ J a k  uch ron ić  się przed p iega 
m i 1 p la m a m i”  iw słęp w o ln y ) 
g. i9.3o — dansing g. 19.
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — zebra 
n ie  ko ła  „W ie re lp lę ty ”  g. 18. 
U N IW E R S Y TE T  POWSZECH­
N Y  — zam e k — w yk ła d  m g r. 
W . N iem io row sk iego „M a la r ­
s tw o  • rzeźby rom an tyczne " g .

WYSTAWY
M U ZE U M  PO M ORZA ZA« 
C H O D M K G O  -  S tarom łyńska 
27 — m a la rs tw o  po lsk ie , śred­
niow ieczna sztuka po m orska} 
renesansowe s tro je  książą t 
po m orsk ich  — g. U  — 19. 
W AŁY CHROBREGO -  arche« 
log ia , p rzy rod a , w ys taw ą m or­

ek a ~  g. 13 _  19.
M U ZE U M  -  S targard 
czynne od e. 10 — 18. 
P LE C IU G A  — WOJ. Po l. 81 •«  
w ys taw a prac rysu n kó w  dato- 
« ięcych Ogn. P lastycznego M  
Ś w ino u jśc ia  — g . J — 14. „

SZPITALE
K L IN IK A  CHTR. DZIECTECEJ
— U n ii Lu b e lsk ie j.
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  *4 
U n ii L u be lsk ie j.
P O R A D N IA  D L A  M A T K I |  
D Z IE C K A  — św. W ojedecha 1 
- -  g. U  — 7 rano. 
P R ZY C H O D N IA  INTERNY*
STY C ZN A  -  WOJ. Po l. <2 -  a  
11 — 22. „  ^

APTEKI
m  W o j. ro U  «  _  M |

N B  u  -  Dubola l a w .  I t - U

TFI.FWIZ.IA
—R OGRAM  B E R L IŃ S K I

13.39 — i,W  p ią te k  o  5 po  p e ta
d n iu " ,  17.1$ — a u d yc ja  d la  m ło ­
dzieży, i *  — om ów ien ie  p ro  gra­
n i u, 18.15—spo rtow a  szta feta. 11.445
— tysląe w iadom ości te le w iz y )  
nych , 18.55 — pozdrow ien ia  te ­
le w iz j i  dziecięce j, 19 — po rad y  
le ka rsk ie  „ T y lk o  jeden ząb..."» 
19.3# — k ro n ik a , przegląd w y ­
da rzeń , prognoza pogody, 2# — 
sz tu ka  te le w iz y jn a  „ K to  cap ia 
e l za ucwtę?” , żt.Sę — „C za rne  
d ia m e n ty ” , osta tn ie  w iadom oś­
c i k ro n ik i.
P IĄ T E K
19 — kn> n ika ; 18.28 — W ycho­
w an ek” , 10.5« — „ Z  rach un­
k ó w  ba rdzo d o b ry " , ii.S9 — 
„C za rne k le jn o ty ” , 13 — zaw « 
d y  n a rc ia rsk ie  w K lln g e n th a l, 
16 — d la  dzieci «d la t  12 „ M a  
aycy się przedstaw ia ją ” , i *  -o  
u n iw e rs y te t te le w iz y jn y  „M a ­
te m a tyka ” , 18.45 — o m ó w ie n i*  
p ro g ram u, 16.55 — pozdrow ie­
n ia  te le w iz ji dziecięce j, 19.49 — 
k ro n ik a , przegląd w ydarzeń, 
prognoza pogody. 3# _  f i l n l  
ra d * . „N ie p rosze n i gośc ie", o* 
e ta t nie w iadom ości k ro n ik i.

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 15.88, 19.00, 13.5« 
SERW IS R Y B A C K I: 26.50 1 fe ­
lie to n .
SZC ZE C IN : W.O* — „ c o  g ło w ą  
to  rozum ” , 18.30 — „s z k o ła  d la  
p ra cu ją cych ” , 16.40 — z m e lo ­
d ią  i  piosenką pra o t św ia t, 17.08
— „P rzed  no w ym  s ta rto m ", 
17.2« w  m uzyka  ro z ryw ko w a , 
18.w _  P rzeg ląd A k tu a ln o ś c i 
W ybrzeża, i*.2a — ch w ila  m u - 
s y k l, 19.15 — s łuch , p t  „W szys t 
k o  się lic zy ” , 29.45 — rozw ią­
zanie „M tfcro rebusów ” . 
W A R S Z A W A : 15.38 — d la  g z i*  
c l :  „Ś p ie w am y p io sen k i 1 ba- 
w tm y  się p rz y  m uzyce” , Jg.sg 
- -  m u zyka  i  ak tna lnośc i, 18.5»
— tyg od n iow y  fe lie to n , 19.« — 
„M a s y  lud ow o  w  w a lce  « p rzy  
•z łość P o ls k i" , 20.2$ — „P e łn y m  
g ło -e m  o spraw ach m łodz ieży” , 
21.M  — r  k ra jo  I ze św iata . 
M.27 — k ro n ik a  spo rtow a , 21.4»
— s łynne zespoły tafteezne,
*2.10 — „N o w o śc i l i te ra tu ry
św ia to w e j” , 22.40 — M iędzyna­
ro d o w y  U n iw e rsy te t R ad iow y, 
22.50 — w ieczo rna a u dyc ja  k a ­
m era ln a . t3 £ i  -  g ra  o rk ie s trą  
O , M ille ra .

KINA TERENOWE
W A B S ZóW  (Pom orzanin) -a  
».on i o c a li li  Lo n d yn ”  — ang. 
M YŚL IBÓ R Z (Slońcej -  „G o ­
sposia do  w szystkiego”  —
USA.
NOW OGARD (Orzeł) * •  „M o ­
z a r t"  — szwedzki. 
M IĘD ZYZD R O JE (S łow ian in)

— „M ło d z i m a łżon kow ie ”  — 
w iosk i.
K A M IE Ń  (Fregata) — ».Windą 
na szafot”  -  fr .
ŁO BEZ (Rega) — „R o zkaz  ta -  
b tć ”  — ang.
GR YFIN O  (G ry f) -  „ K ło p o t l i­
w y  w nu czek" — USA.
DĘBN O (Przedw iośnie) — „C ó­
ra czka”  — ang.s a r2 wJ r * ’ -
ŚW INOUJŚCIE (Rybak) — „ o j  
ro w ie  I dz iec i”  — radź. 
STARG ARD (Ina) -  „P ó l ¿s m  

c te B  Pó l 8« r i0*  »9 U 5A | . -
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Przecena z opóźnieniem

•  P O  G O Ń
przyjmuje lidera

•  A R K O N IA
chce sie odegrać

NID MODNE.
ale o po ło w ę
TAŃSZE

NIESPODZIANKI, jakim i sypnęła I  l i ­
ga piłkarska już w  pierwszej kolejce roz­
grywek, były powodem ożywionych dysku­
s j i  przez kilka dni. Niewesołe refleksje 
snuto na temat tych porażek w obozach 
faworytów, Odry i  Ruchu, którym benia- 
rainki sprawiły zimny prysznic.

NIEZALEŻNIE Już 
bowiem od utraty punk 
tów przez te kluby ich 
forma to równocześnie 
sprawdzian formy po­
łowy reprezentacji kra­
ju. Niestety, zarówno je 
śłi chodzi o Ruch jak i 
Odrę, nie była to for­
ma imponująca i  nie­
dzielne porażki są nie 
tyle zasługą beniamin-

Zawiszy
słabości

Opo-

ków L e c h a  
c o  w y n ik ie m  
misteza Polski 
łan.
NERWOWY
REPREZENTANT

N A  D O M IAR  ZŁEGO 
B u ch  s trac i chyba na d łu ż

„D z iu ry “  
w  obronie
— to kłopot

obydwu
klubów

O B YD W A SZC ZEC IŃ ­
S K IE  zespoły m a ją  idem 
tyczne k ło p o ty  przed 
nadchodzącym i mecza­
m i.

W  A rk o n ii k ie ro w n ic ­
tw o  zastanaw ia się k im  
zastąpić S K IB IŃ S K IE ­
GO. k tó ry  m a tydz ień 
d y s k w a lif ik a c ji (do po 
n iedz ia tku). P rzew idu je  
sić, i *  »a bocznej obro­
n ie  zagra Lauzkiew icz. 
A  B ron ia Jedzle do W ar­
szawy w  składz ie , w  ja  
k im  g ra ła  os ta tn i mecz 
z A rką . M am y nadzieję, 
że w  s to lic y  szczecinia- 
cy nagra ją skuteczn ie j.

Jeszcze go rze j w yg lą ­
da sy tu ac ja  kad row a w 
Pogoni. Praw dopodob­
n ie  n ie  będzie m ógł 
grać Leszczyński (choć 
tre n e r B rzozow ski tw ie r  
dzi, że sędzia w pro to­
kó le  nie s tw ie rd z ił „d y ­
sku s ji” , a  je d yn ie  niesu 
bo rdyn ac ję), nada l nie 
w iadom o, czy w y leczy 
do n ie dz ie li kon tu z ję  
KSO L.

Po meczu w e W ro c ła­
w iu  rozb ic i są KLE S Z- 
C Z Y Ń 8 K I i Ż U R A W ­
S K I. I  pom yśleć, że do 
końca rozg ryw e k ju ż  
„ż y tk o ”  3? mecze. A b y  
w y trzym a ć  ta k i m ara ­
ton, p rzy  ta k  ostre j 
grze, trzeba posiadać 
p rzyn a jm n ie j chyba trz y  
k o m p le ty  zaw odn ików .

W

szv okres krew k ieg o  Fabe 
ra , k tó ry  w  os ta tn ie j m in u  
c ie  spotkania w  Poznania 
«policzkow ał na  bo isku  
prze c iw n ika . J a k  na  rep re  
zentanta P o lsk i w ysko k  
dosyć n ieocze k iw a ny-.

T a k  w ięc do następnego 
spo tka n ia  z lid e re m  — PO­
LO N IĄ  B y to m  RUCH m im o 
przewagi swego bo iska  n ie  
s ta n ie  ja k o  fa w o ry t.

ODRA gości w  O polu LE 
C H A  i  może tu ta j, chcąc 
się z rehab ilitow ać rozw ie­
je  z łudzen ia poznaniaków  
na  jak ie ś  poważniejsze 
sukcesy w ekstraklasie.

ŁKS, k tó ry  z trud em  zre 
m iso w a ł w  M ie lcu  gości Z A  
W ISZĘ. N ied z ie lny mecz 
da dopiero obraz w artości 
jednego i  d ru g ieg o zespo­
łu.

LE G IA  gości CRACOVIĘ 
i  choć n  ; je s t jeszcze w 
najlepszej fo rm ie  (dziwne 
po  p ię knym  jug os ło w ia ń ­
sk im  tournee?) je s t fa w o ­
ry te m . "

; C zw arty  ben lam inek 
STA L M ielec w iezie chyba 
dwa p u n k ty  do SOSNOW­
CA. S ta l co pra w d a  przegra 
ła  p ie rw szy mecz, a le  z 
G ó rn ik ie m  Zabrze i  to  po 
zacię te j walce.

W IS Ł A  gości LE C H IĘ  — 
— w a r t Pac pa łaea — t ru ­
dno w ięc typow ać zw ycięz 
cę. I  wreszcie P O LO N IA  w  
Bydgoszczy p rz y jm u je  GOR 
M IK A . Czy po w tó rzy  się ze 
szłoroczna passa bez poraź 
k i  na sw oim  boisku?

NIE ZWRACAMY 
PRZEGRANYCH 
W TOTKA

N IE  SPOSOB om awiać 
teore tycznych szans w szy­
s tk ich  zespołów tasiem co­
w e ; H  l ig i .  Ponieważ je d ­
na k  zabawę w  prognozy 
up raw ia  każd y  k ib ic , bę­
dz iem y się s ta ra li zapow ia 
dać p rz y n a jm n ie j mecze na 
szych d ru żyn  i  zespoły u ję  
te  w  zestaw ien iu T o tka . 
Zastrzegam y s ię  Jednak 
przed w szelką odpow iedzia ł 
nościa w y n ik łą  z błędów .

A  w ięc w  niedzie le PO' 
GOŃ gości N APRZÓD L i-  
p ln y  — lid e ra  ta b e li. Sląza 
cy  n ie  po kaza li re w e la cy j­
ne j fo rm y  w  o b ydw u  m e­
czach, w  k tó ry c h  strzeU li 
trz y  b ra m k i, dw ie  słabej 
A rce  t jed ną  po  s łabym  
m eczu P o lon ii W arszawa.

POGOŃ zechce się poka 
zać przed w łasna pu b liczn o  
setą. N ie  na leży jed na k  le k  
eeważyć k łop o tó w  z obsa­
dzeniem  ob ron y , ja k ie  m a 
Ją p o rtow cy .

UCZYMY
NA POWAŻNĄ GRĘ

A R K O N IA  w yjeżdża do 
PO LO N n. Szczeciniacy tn> 
ją  sk ła d  w yró w na ny  i  je ­
żeli zag ra ją  na  pe łnych  
obrotach, m ogą w ygrać w f  
so ko . B o chyb a  n ie  pow tó  
rzy  się zesłoroczny „ c u d ”

A R K A  m a nieszczęście 
przy jm ow ać  G W AR D IĘ . Po 
ty m  ćo w id z ie liśm y  w  ub. 
n iedzie lę s ta w ia m y gospo­
da rzy  na stracone j pozy­
c ji.

P IA S T  G liw ice  m oże obnl 
żyć pozycję Ś L Ą S K A  w  
ta b e li, szczególnie, że m a 
za sobą a tu t w łasnego bo i 
ska i  żyw io łow e j pub liczno 
fc i.

W R ab ibo reu spo tyka ją  
się dw ie  U N IE , lecz fa w o­
ry te m  są gospodarze i  w re ­
szcie S TA L Rzeszów p rz y j 
rau je  G A R B A R N IĘ . N a dw o 
je  babka  w ró ży ła .
Hasło to  m ożna b y  zresztą 

podpisać pod ca łym  zesta­
w ien ie m  n ie dz ie ln ych  m e­
czów. Po ta k ic h  w yn ika ch , 
ja k  w  u b ieg łym  tyg od ­
n iu ? .«  fst)

Ping-pong
Z A P O W IE D Z IA N E  na  n ie  

dzie lę spo tka n ie  o  m is trzo ­
s tw o I  l ig i  ten isa  sto łow e­
go pom iędzy A R K O  N IĄ  a 
G R YFE M  T o ru ń  zosta ło w  
os ta tn ie j c h w il i  p rze łożo­
ne na dru gą  po łow ę k w ia t 
n ia  z pow odu pow ołania 
zaw odn ika  to ru ńsk ie go  N IE  
D Z1ALKO W SKIEG O  na  o- 
boz przed m is trzo s tw am i 
Świata (8—14 k w ie tn ia  br.).

r a  u o a

.. spo tkan iach l i r  Hgl
p ingponga uzyskano nastę 
pu jące w y n ik i:  S parta  G ry  
f ice  — B u d o w la n i Szczecin 
9 :L  Podlesie Sowno — B łę­
k i tn i  S ta rga rd  3:*- O rzeł I  
— P io n ie r  Szczecin 10:0 
(v . o.), C zarn i Szczecin 
O rzeł n  7:3, A rk o n ia  Ib  
Łącznościow iec 3:7 o raz za 
leg łe  O rzeł I  — B u d o w la n i 
a - i,

T A B E L A

h  .
2. O rz «  I
3. Łączność.
4. A rk o n ia  11
5. O rz «  U
6. P io n ie r
7. C zarn i

16 22 i
15 16 85:65
16 14 79:31 
18 12 63:07
15 12 87:93
16 10 66:94
16 10 63:97 
16 9 (

A  K L A S A

P in gp on g iśc l A  k la s y  ro
zeg ra ll 5 spotkań. Sparta 
G ry fic e  zremisowaAa z Re­
gą T rzeb ia tów  5:5 1 w yg ra  
ła  z P io n iere m  8:4, A riko- 
n ia  do zera po kon a ła  B łę­
k i t  G ry flnos D w a pozosta­
łe  mecze zako ńczy ły  się 
w a lko w e ra m i d la  Rogi 
(mecz z W ich re m  L ip ia n y ) 
i  d la  Dębu (mecz z Osa d n i 
k iem  M yślibórz)«

NA ZDJĘCIU
ment wręczania pucha­
ru opiekunowi 8zkoły 
nr 37, która w turnieju 
ping-ponga zdobyła I  
miejsce. Nagrodę i dy­
plom wręcza przedsta­
wiciel Młodzieżowego 
Domu Kultury p. Ksią­
żek. i

DWA RAZY W roku — na wiosnę I W Jesie- cenią 73 rodzaje odziej, 
n i przecenia się artykuły sezonowe, które nie ̂ einy' na °480 zL
są w  produkcji od co najmniej 18 miesięcy, damskie płaszcze z ms zi
Przecen dokonują przedsiębiorstwa detaliczne na 480 zł, rzy sukienki dzde 
i  hurtowe w ramach posiadanego na ten cel d| c* *  ” *„S .“ o."ch' w  
funduszu. W bieżącym roku zbyt pozna przy- ttarow znajdzie się w pdt, 
słano cenniki, co spowodowało poważne opóź- który zorganizował 4 stoi- 
nlcnic pmecenp. " ' “ S

W sklepach obuwni- K S
czych w specjalnie wy- w e j. róg s-go Lipca, 
dzielonych stoiskach M ate ria ły  tekstylne -  
można już kupować nic S ^ n a iJ S  w lw e-
które przecenione ro- pach na Pogodnie i  N iebu- 
dzaje obuwia. Obniżka «zewie, 
r e n  bucików nodobnie A m ato rów  na przecenio- cen D uciK ow  p o a o D m e  ne a r ty k u ,y  będzie na
ja k  o d z ie ż y  i  te k s t y l ió w  pew no w ie lu . D latego trze 

waha się W  grani- ba, aby hande l na d ro b ił
r a c h  40— 50 n ro c  d o -  o rgan izacy jne  zaległości I ca cn  w  oo p ro c . a o -  n ift ty lk o  p , „ ta ra l się g iy b
tychczasowej c e n y . O  cj ej  przecenić w szystkie 
ty m ,  że u le g a ją c e  prze podlegające obniżce towa- 
c e n ic  a r t y k u ły  n ie  sa ry a,e Odpowiednio zarek la 

tnow ał sto iska  (specjalnetypowymi „bublami wywieszki), a być może i 
świadczy chociażby fakt, skoncen trow a ł sprzedaż
że przeceniono np. pól- ‘y<»> a rty k u łó w  w  jed nym  
buty męskie wyprodu- ra cjscu’

r j \ [ z 980 600 % jłzłotych) i półbuty z 
CPLiA (z 830 zł na 400
złotych).

KW IATY 
dla... miasta

406 tys ięcy  kw ia tó w  za­
k w itn ie  w  ty m  ro ku  na 
m ie js k ic h  k lom ba ch w 
Szczecinie, Przybędzie nam 
także 14 tys ięcy  krzew ów  
i  ta ka  sama ilość róż ra­
ba tow ych . K w ia ty  hodowa 
ne  są obecnie w  szklar­
n ia ch  1 upiększą n ie  ty lko  
nasze m iasto , lecz także 
m iasta pow iatow e. N ie  jes t 
w yk luczone , że zaw ędrują 
i  do in n ych  w ojew ództw .

W artość m ie jsk ie j p rp du k  
c j i  ogrodniczej pow iększy­
ła  się w  ciągu trzech la t  z 
2.7 do 5,3 m in  z ło tych . W 
okres ie ty m  m . in . wysa­
dzono m ilio n  k w ia tó w  w 
Szczecinie, oko ło  30 tys. 
k rzew ów  1 ponad 1.500 
drzew . Zarząd Z ie len i M ie j 
s k le j dysponu je  obecnie 
przeszło 13 tys. tn  k w . in ­
spektów . Pozakładano ta k ­
że w ie le  now ych zie leń­
ców  o ogó lne j pow ierzchn i 
33 ha,

_ pe rspektyw ach gospo­
d a rk i Zarządu Z ie len i M ie j 
s k ie j w  na jb liż szych ; la ­
ta ch  m ó w i , .K u r ie ro w i”  
dy re k to r. t<*fo, zakładu Ed­
m und B A R T C Z A K : •

— W ys iłe k  sk ie ru je m y 
przede w szystk im  na od­
no w ien ie  drzew ostanu w  
Szczecinie. P race w  ty m  za 
kres ie  p o trw a ją  k i lk a  la t. 
W  ty m  ro k u  rozpocznie się 
generalna „od no w a”  p a rku  
Kasprow icza . Poza tym  
przybędzie 6 ha now ych 
zie leńców , a w  ram ach ka 
p ita ln y c h  rem on tów  odno­
w im y  7,5 ha traw n ikó w , 
rabatów  i  k lo m b ów, (b)

Szczepienia
p r z e c i w k o

Heine-Medina
tylko
do piątku

OD 20 do 24 marca 
trwa ostatnie szczepie­
nie dzieci (6 mieś. — 
14 lat) przeciw choro­
bie Heine-Medina szcze­
pionką doustną D-2. 
Szczepienie obejmuje 
dzieci, które były już 
raz szczepione. Szcze­
pienie jest obowiązko­
we i niedopełnienie te­
go może pociągnąć dla 
rodziców konsekwencje 
w postaci kar admini­
stracyjnych.

Szczepią wszystkie 
Przychodnie dla Matki 
i  Dziecka. (wit)

Wczasy
świąteczne
-  do dyspozycji

JAK INFORMUJE 
Woj. Biuro Skierowań, 
poza normalnymi skie­
rowaniami na wczasy 
można też korzystać z 
wczasów świą*ecznych, 
obejmujących okres od 
23 bm. do 10 IV. br. 
Skierowania n.a dowol­
ną ilość dni są do dys­
pozycji. Dzienna opłata 
za tego rodzaju wczasy 
wynosi 25 zł od osoby.

Równocześnie komun! 
kujemy, że konkurs 
objęty .Jednodniówką" 
przedłużono do X maja 
hr.

d o  „Piwnicy“ , jak kie­
d y ś  bywało, niż biegać 
po wszystkich sklepach 
w poszukiwaniu po- 

W oj. przeds ięb iors tw o trzebnego towaru. 
Tekstylno-O dzieżow e prze- (az )

P ro p o zy c ja :
BEZPŁATNE WCZASY

d la  n a jle p s zy c h

znalazła oddźwięk!
PRZED KILKOMA przydziela natomiast Już

DNIAMI zamieściliśmy od dłuższego czasu sw ym  u n ia m i zamieściliśmy prEC0wnlk0m  zarów no Sto
informację o imejaty- c tm a  im . A . W arskiego, ja k  
wie Zarządów Okręgów i  Zarząd P o rtu  Szczecin. 
Wczasowych w Polani- Ratla Zak ła do w a . pierwsze- 
cy, Karpaczu i  Szklar­
skiej Porębie, pragną- bliższym  czasie m ożliwość 
cych objąć „wczasowy nagradzania szczególnie za 

I  «u  »tużcnych stoczniowcówpatronat nad załogami bM !^ a tn y m l sk ie row an iam i 
zakładów pracy Szcze- na w ypoczynek wraz z r o ­
dna. dżinam i* (dm )

Wystąpiliśmy również 
z propozycją, by wzo­
rem Czechosłowacji, 
wprowadzić i w naszych 
zakładach formę stoso­
wania bezpłatnych skie 
rowań na wczasy, jako 
nagród dla najlepszych, 
wyróżniających się w 
pracy robotników. Wska 
zywaliśmy ponadto, że 
jedną z przyczyn niedo 
statecznego korzystania

Lawenda
W REFLEKTO­

RZE p. t. Szuka­
my lawendy”  pisa 
liśmy o kłopotach 
naszej czytelniczki, 
która chciała w 
swoim ogródku za­
prowadzić hodowlę 
lawendy, ale w żadnym sklepia 
nie znalazła je j nasion. W tej 
sprawie otrzymaliśmy miły list 
z Zielarskiej Stacji Nasiennej w 
Bydgoszczy, która informuje, że 
posiada na składzie nasiona la­
wendy i  gotowa jest zaopatrzyć 
w nie wszystkich chętnych.

„Pragniemy, aby jak najwięcej 
szczecinianek pachniało lawen­
da”  r— pisze Zielarska Stacją «o 
Bydgoszczy. — Czekamy na za­
mówienie” .

Wiemy już, gdzie kupić lawen­
dę. Będziemy więc pachnieć, (ht)

m m m
Artzzmef/

A N T O N I K Y B A L K O . O k rę t «tn*»
by  w o jsko w e j w  czasie w o jn y  za li­
cza się je d yn ie  do re n ty  s ta rcze j. 
N atom iast do uzyskan ia  re n ty  In ­
w a lid zk ie j, po trzebny jes t okres 5« 
le tn ie j p ra cy  w  ostatn ich 16 la tach.

T . LA S K O W S K I. P rzyzna jem y 
Panu rac ję . Naszym  zdaniem  w y ­
s ta rczy okazanie w  A D M  odc inka 
w y p ła ty  re n ty  za osta tn i m iesiąc. 
P raco w n icy  A D M  m ogą sporządzić 
we w łasnym  zakresie odpis tego ode tu  
ka , k tó ry  będzie dosta tecznym  dow o­
dem d la  w ykazan ia  źród ła  zarobku. 
W  spraw ie te j rad z im y  z łożyć zb­
ie le n ie  do M ZBM .

i .  K . SZC ZEC IN . Opisane 
Pana w a ru n k i p ra cy  i  fa ta ln y  stan 
ta b o ru  sam ochodowego w  Szczeciń­
sk ich  Zak ładach P rzem ysłu P ie ka r­
niczego, w ym aga ją  n iezw łoczne j po­
p ra w y . R adzim y zw ró c ić  się w  te j 
spraw ie do Kom endy M iasta MO 
w  szczecin ie, k tó ra  pouczy k le ró w  
n lc tw o  tra n sp o rtu  i  d y re kc ję  przed 
sięb iors tw a o  konieczności u trzym a 
n ia  po jazdów  m echan icznych W sta­
nie zda tn ym  do uży tku .

STE FA N  JA K U B O W S K I. SMERD- 
N IC A . W  zasadzie obow iązuje um o­
w n y  czynsz, k tó ry  może być zm ie­
n io n y  ty lk o  za uprzedn im  miesięcz­

nym  wypow iedzeniem . W w ypa dku  
n ic  zastosowania się do w ezw ą iu * 
o opróżn ienie m ieszkan ia, w łaśe le ię l 
m oże wnieść do Sądu pozew o e k i-  
m is ję .

z wypoczynku w do­
mach FWP przez pra­
cowników fizycznych, 
są pokaźne koszta prze­
jazdu do odległych od 
nas rejonów wczaso­
wych.

W czoraj p rzeprow adzili­
śm y w  ty c h  sprawach roz 
m ow y z p rze dstaw ic ie lam i 
rad zakładow ych k ilk u  
szczecińskich przedsię­
b io rs tw  przem ysłow ych. O- 
kaza ło się, że p ropozyc ja

agród wczasowych znała-

d ran ia  w y ró żn ia ją cych  się 
rob o tn ikó w  bezpła tnym ; 
sk ie row an iam i na wczasy 
om ów iono i  zatw ierdzono 
na  p ią tko w e j kon fe re n c ji 
Samorządu Robotniczego.

W ..S uperfosfaćie”  rozpa 
trz y  się sprawę , na posie­
dzeniu zw iązanym  z po­
dzia łem  fu rd u szu  zakłado­
wego za 1960 ro k . Ponadto 
zam ierza się tu  nadal sto­
sować pom oc finansow ą
przez częściowe opłacenie 
kosztów  podróży rob o tn i­
kom  zna jdu jącym  się
w  tru d n ych  w arunkach ma 
te r! s inych , a spełń !a jącyeh 
sum iennie «woje obowiąz­
k i zawodowe, tłoczn ie  prze 
znaczy się na ten cel ok. 
5 tys. zł.

Bezpłatne skierow ania 
pro fila k tyczn e

Zawody Modeli 
Latających

86 m arca b r .  o  godz. 16 
na  lo tn is k u  A e ro k lub u  
Szczecińskiego w  Dąbiu, 
odbędą się zaw ody m odeli 
Iataiąc3'ch. U dz ia ł wezmą 
m odelarze zrzeszeni w  mo 
de lam iach lo tn iczych  A e ro  
k lu b u  Szczecińskiego, M ło ­
dzieżowego Dom u K u ltu ry  
oraz m łodzież szkolna w  
w ie ku  od la t  pię tnastu . 
K ażdy zaw o dn ik  w ykona 
sw ym  m odelem  trz y  lo ty  
z ho lu  50 m.

Zgłoszenia do zawodów 
p rz y jm u je  sekcja m odelar­
stw a A e ro k lu b u  Szczeciń­
skiego p rz y  u l.  św. W ójcie 
cha 12 we w to rk i 1 p ią tk i 
od gedz. 16 do 18, lu b  w  
d n iu  zawodów — kom is ja  
sportow a zawodów.

Na zdobyw ców  czołow ych 
ndejsc czeka ją nagrody w  
postaci lo tó w  sam olotem, 
dyp lom ów  o raz nagrody 
rzeczowe.

Sekcja m odelarstw a Ae­
ro k lu b u  zaprasza m łodych 
entuz jastów  lo tn ic tw a , — 
W stęp w o lny.

p rzy  At. W ojska 
slciego 6 pozostaw iono p o rt 
m onetkę z p ieniędzm i* Ode 
brać na m iejscu«

P. TERESA M IC H A LS K A  * *  S W W
cłna . W  poruszonej przez Panią »pra­
w ie, p ros im y »kontaktow ać się *  d t  
K o m orow sk im  te l. 425-85.

C ZY TE LN IC ZK A  podp isująca !W l
„M ło d a  osoba z p ro w in c ji ’ ',  p rzyp u ­
szczamy, ż© ty lk o  przez rozta rgn ien i«  
n ie  podp isała Pani swego lis tu . Pro­
s im y o uzupe łn ienie, Jak rów nież po ­
danie swego m ie jsca  zam ieszkani«.

C Z Y TE L N IK  piszący n .t. niszczenia 
drzew  ozdobnych. N ajw ażn ie jsze «ą 
fa k ty , a tych  w  Uście b ra k. N ie m o­
żem y w ięc zająć w  te j spraw ie żad­
nego stanowiska.

P A N I H . H . S. ze Szczecina. W  po­
ruszonej przez Panią spraw ie  należy 
zw róc ić  się (pisem nie) do  M ZBM  I 
K w a te run ku .

F . M A R IA  K U K . C ieszym y d ę , 
że pom ogliśm y Pani. D z ięku jem y 
za pozdrow ienia,

P . S TA N ISŁA W A K -  SMOLE- 
C IN . Szkoła P ie lęgn iarska m ieści 
się w  Szczecinie p rzy  p i. O rła  B U  
łego, zaś ..Mazowsze”  w  Sko lim o­
w ie  pod Warszawą.

LO KATO R ZY DOMU PRZY U L. 
N OC ZNICKIEG O 38. U p rze jm i«  
p ro s im y o po d -n ie  nazw y f irm y , 
k tó ra  ro m -n 'n ł"  budvnek.

PREZ. MRN, WYDZ. «OSP. KO 
M UN ALN EJ 1 M IESZKAN IOW E.!. 
Bardzo cieszą na* p ro je k ty  w yko ­
nan ia  do jazdu do Zam ku, n ie ­
m n ie j jed na k  trochę żużla W 
dn iach  « lo ty  n ią  z u z k o d t f lo b y t .

i f



Piękne dno
sprzyja tarłu...

N A  P O K Ł A D Z IE  szkockie 
go s ta tku  „C u lp e a ”  p ro ­
w adzono badania , m ające 
W ykazać ja k ie  w a ru n k i 
s p rz y ja ją  ta r łu  do jrza łych  
śledzi. Okazało się, że tem  
pe ra tu ra , zasolenie itp .  n ie  
o d g ryw a ją  p rzy  ty m  żad­
n e j ro l i .  Zasadnicze

Zaobserw ow ano, że ta r ło  
na stę pu je  ta m , gdzie dno 
p o k ry w a  p ię k n y  ż w ir  a lbo 
p rzyp om ina ją ca  go p la s ty ­
ko w a  fo lia . Z  chw ilą , gdy 
zm ie n ia  się rod za j dna, 
a lb o  gdy a kw a riu m  pogrą 
ża się w  ciem nośc i — ta rło  
usta je.

R adz ieck i b io log  B IBO W  
Opowiada o in te resu ją cym  
eksperym encie. W  latach 
1954—1956 sprowadzono z 
Z a to k i R ysk ie j i  G dańskie j 
19 m ilio n ó w  zap łodn ionych 
Ja j ś ledzi i  wpuszczono do 
Jez io ra  A ra lsk lego .

P ierw sze ta r ło  nastąpiło  
ba rdzo szybko. W now ym  
otoczen iu  śledzie m nożą 
się znakom ic ie , a dz ię k i 
lepszym  w a run kom  w yży ­
w ie n ia  uzysku ją  cz te ro k ro t 
n ie  w iększą wagę an iże li 
ic h  k re w n ia cy  z  B a łty k u .

<jr)

JJ HAR 
GILB0A“
W  Gdyni

DO PO RTU  W G d yn i 1 W 
G dańsku z a w ija ją  s ta tk i 
w ie lu  bander. W  po rc ie  
gdańsk im  p rz y  nabrzeżu 
Dworzec W iś lany czeka na 
roz ład un ek  sta tek iz ra e lsk i 
„ H a r  G ilboa” , k tó re g o  po r 

m ac ierzystym  Jest
H a ifa .

{CAP •  F oto  Kosycarz)

DWA
SPOTKANIA

ę  „ V ic to r ia “ — 3  la ta  
^  „ T rito n “ — 8 4  dni

Rejs trasę Magellana

N A  S TA TK U  m /s  -„Sien­
k ie w icz ” , k tó ry  w łaśn ie 
w ró c ił z re jsu  do P o łud n io ­
w e j A m e ry k i, p rz y b y ł nie­
codz ienny ład un ek  d la  
P ło ck ie go  O grodu Zoologicz 
nego. Oto za zaofiarow ane 
przez m łodzież z  P łocka 
po d rę czn ik i szkolne, argen 
ty ń s k a  P o lon ia  w ys ła ła  4 
Węże 1 3 jaszczu ry . W  cza 
s ic  d ro g i k ło p o tliw ą  prze ­
sy łką  op iekow ał się och­
m is trz  m /s  „S ien k iew icz ” , 
k tó re g o  w id z im y  na  zd ję ­
c iu  z je d n ym  z okazałych 
a rg en tyńsk ich  Jaszczurów, 

F oto  -  CAF

ATO M O W Y OKRĘT pod­
w o d n y  „ T r i to u ” , k tó ry  od 
b y ł p ie rw szy re js  podw od­
n y  do oko ła  św ia ta , p łyn ą ł 
sz lak iem  s łyn n e j w yp ra w y  
M agellana z la t  1519—1522, 
z n ie zna cznym i ty lk o  od­
ch y le n ia m i od  k u rs u  swego 
poprzedn ika . Z tego też po 
w od u  re js  „T r i to n a ”  o trzy  

izwę „O p e ra c ji Ma-

porów nać oba te
re js y :

T rasa żag low ca V ic to ­
r ia ” , k tó ry  ja k o  Jedyny 
s ta tek  z eska dry  M age lla ­
n a  d o koń czy ł wówczas pod 
róży  dooko ła  św ia ta , w yno  
s iła  wówczas 30 ty s . m il 
m orsk ich , „ T r i to n ”  p łynąc 
pod w odą i  nadrab ia jąc  d ro  
g i d la  w yb ra n ia  bezpiecz­
n ie jszych  szlaków , p rzeply 
ną ł 41.500 m il. Podróż „V ic  
to r i i ”  trw a ła  3 la ta  bez d n i 
dw u na stu  — „ T r i to n ”  b y ł 
w  drodze 84 dn i. Babcia 
„V ic to r ia ”  m ia ła  o k . 85 to n  
a „ T r i to n ’* 7750 to n  w yp ó r

Łodzie popłynę 
szybcie j

JESZCZE przed le tn im  
sezonem ukażą się w  sprze 
dąży s i ln ik i  przyczepne do 
lod z i o po jem nośc i 250 cm  
sześć, w  cenie o k . 12 tys. 
zł.

P rod ukc ję  10-konnych s il 
n ikó w , posiadających trz y  
b ie g i (z rew ersem ), u ru cho  
m iła  n iedaw no w y tw ó rn ia  
w  Bydgoszczy, podległa 
W arszaw skim  Zak ładom  
S przę tu Sportowego.

Do koń ca  bieżącego ro­
k u  bydgoska fa b ry k a  w y ­
p ro d u ku je  ponad 100 s iln i­
k ó w  tego typ u .

Pracuje w każdym klimacie

KACM-20 
przechodzi egzamin

Okrętowa centrala telefoniczna 
dziełem polskich inżynierów

NOWOCZESNĄ cen­
tralę telefoniczną dla 
statków morskich, skon 
struowali młodzi inżynde 
rowie Zdzisław Drozd i 
Andrzej Jasiński z Za­
kładów Wytwórczych U- 
rządzeń Telefonicznych 
im. Komuny Paryskiej 
W Warszawie.

Okrętowe centrale, słu 
żące do utrzymywania 
wewnętrznej łączności te 
lefonicznej na jednost­
kach pływających oraz 
do łączenia się z lądem 
w czasie postoju statku 
w porcie, nie były do- 
tyczcas produkowane w 
kraju.

Skonstruowana w  war 
szawskich zakładach 20- 
numerowa centrala 
KACM-20, zabezpieczo­
na specjalnymi materia 
łami izolacyjnymi i  po­
kryta odpornym na 
wpływy zewnętrzne la­

kierem, może pracować 
w różnych warunkach 
klimatycznych. W cen­
tra li tej zastosowano no 
woczesny element łącze 
niowy, tzw. wybierak 
krzyżowy (crossbar).

Prototyp KACM-20 
znajduje się obecnie w 
próbach fabrycznych, a 
po ich zakończeniu zo­
stanie oddany do wstęp

nej, doświadczalnej eks­
ploatacji na statku.

W tym roku Zakłady 
im. Komuny Paryskiej 
wyprodukują 10 telefo­
nicznych central okręto­
wych. Jeżeli te próbne 
egzemplarze zdadzą e- 
gzamin seryjna produk­
cja KACM-20 ruszy już 
w przyszłym roku.

(Wuk)

Czy wiecie, że.
W  ciągu m in io n ych  I  la t  

prze ładow ano w  porcie 
szczecińskim  32 m in  to n  
różn ych  to w a rów , obsługu­
ją c  łączn ie 23.426 statków» 
należących do 31 państw . • 

P rzew id u je  się, że w  ©bec 
n e j 5-latce p o rtow cy  szcze 
c ińscy p rze ła du ją  łącznie 
oko ło  51 m in  ton.

N a In w e s tyc je  związane

*  rozw ojem  p o r tu  w yd a tko  
w ano w  la ta ch  1956 -  60 
ponad 213 m in  z ł, a w  c ią ­
gu  n a jb liższych  5 la t  zapla 
no w ano in w e s tyc jo  w a r to ! ' 
d  ponad 400 m in  z ł.

Do jed ne j z w ażn ie j­
szych zalicza się odbudowę 
w ie lk ie g o  żelbetonowego 
m agazynu u a  nabrzeżu Ba 
dziecKim ,

Kartki z historii (3)

Panika hitlerowców 
była już zupełna. Hitle­
rowska yfommersche 
Zeitung”  histeryzowała.
„BRENNPUNKT STET 

TIN” , — „ABWEHR
UND GEGENSTOSS IM  
KAMPFRAUM STET­
TIN” . — „VOLK AN 
DEN FEIND”, — by w 
końcu stwierdzić 16 mar 
ca 1945 r.: „VOR STET­
TIN IST DER KAMPF 
IN  VOLLER SCHÄRFE 
WIEDER VON NEU­
EM ENTBRANNT. 
SCHLACHT IN DER 
BUCHHEIDE. MIT 
EINER PANZERAR­
MEE UND FÜNF PAN­
ZERKORPS RENNEN 
DIE SOWJETS GEGEN 
DEN BRÜCKENKOPF 
AN. UM IHN IN  DREI 
TEILE AUFZUSPAL­
TEN. — UNGEHEURES 
MATERIAL — PAU­
SENLOSES FEUER 
AUS HUNDERTEN 
VON GESCHÜTZEN

DNIA 19 MARCA 
1945 R. ZDOBYTO POD 
JUCHY i  przerwano li­
nią kolejową Dąbie — 
Szczecin, trzymaną do­
tychczas mocno w ręku 
przez niemieckie oddzia 
ły.

Walki rozgorzały teraz 
nad samą Odrą. Dla do 
wództwa hitlerowskiego 
stało się jasne, że przy­
czółka nie da się już o- 
bronić. Trzeba było ra­
tować choć ludzi i  sprzęt 
i  przedostać się na za­
chodni brzeg rzeki.

Ale to już nie tak ła­
two się udawało. Przy­
parci do rzeki, dziesiąt­
kowani ogniem, hitlerow 
cy ginęli lub szli do nie 
woli. Jednostki 2 DA 
kierują teraz swój o-  
pień na przeprawę 
wojsk hitlerowskich na 
zachód od Dąbia. 8 bry­
gada artylerii ciężkiej 
ze składu naszej dywizji 
w dniach 19 i 20 marca 
1945 r. ostrzeliwuje jesz 
cze dworzec kolejowy w 
Szczecinie.

Oddajmy znów głos 
porucznikowi.

„S BAC  p row adziła  ogień 
na s tację ko le jow ą  i  koszary 
W Szczecinie, oddając 206 
pocisków , 9 ba te ria  8 BAC, 
w y ko n u ją c  zadania posta­
w ione przez dowódcę a r ty ­
le r i i  175 D P, p ro w a dz iła  o- 
g leń do  »U żyw ych  i  śród 
ków  ogn iow ych n ie p rzy ja ­
c ie la  z  o d k ry ty c h  stano-

— KOLO tego domu przejeżdżamy już drugi 
raz — rzekł Szwejk. — Za pierwszym razem 
stały przed nim takie trzy panie co pan dyreki 
tor wie, i  teraz też stoją.

— Nic nie szkodzi — odparł Ropp. — Bę­
dziemy tak długo jeździli po mieście, aż trafi­
my gdzie trzeba. Możecie mi tymczasem opowie­
dzieć jakąś historyjkę. Wiercicie językiem jak 
samolot śmigłem, kiedy was n ikt o to nie prosi, 
a teraz milczycie jak zdechły kot. Albo jak ży­
wy kot, bo to nie zmienia sprawy. Dla mnie 
nie zmienia. Dla kota zmienia. Możecie m i coś 
opowiedzieć czy nie możecie? Żądam jasnej od­
powiedzi na to pytanie.

— Ja zawsze mogę coś opowiedzieć — odrzekł 
Szwejk. — A teraz to mi się akurat przy­
pomniała historia pana Pawka z Wyrezowic, bo 
pan dyrektor powiedział, że ładne imiona po- 
iwinni mieć tylko niektórzy, ale nie każdy łobuz.

— Tak jest, potwierdził Ropp. — Nie byle ło­
buz. Mam nadzieję, że ten wasz Pawek nie był 
łobuzem. Jeśli był, jego historia mało mnie in­
teresuje.

— O łobuzie to bym nawet panu dyrektorowi 
(nie opowiedział — rzekł Szwejk. — Ale rzecz 
tak się miała, że pan Pawek posiadał własną 
masarnię i  do tego jeszcze dwie kamienice. 
I  otóż pewnego razu zapoznał się z wdową z do­
brego domu i z posagiem, co jej nieboszczyk 
mąż pozostawił w  testamencie. Postanowił, że 
się z nią chyba ożeni, tylko jeszcze najpierw 
zaprosił ją do kina, i  do restauracji na obiad, 
ażeby poanać jej charakter, póki nie za późno, 
S tak po jakichś sześciu miesiącach doszedł do 
przekonania, że mu odpowiada pod każdym 
Względem. I pewnie by się odbył ślub, gdyby 
pie Vejwoda, który pracował u pana Pawka za 
Sprzedawcę w masarni.

— Nie widzę co to ma wspólnego z Waldema­
rem Grothe — przerwał mu Ropp, który ku 
swemu wielkiemu zdziwieniu, znowu znalazł się 
przed domem, służącym za punkt zborny dla 
trzech pań, wciąż jeszcze czekających na klien­
tów. — Mieliście powiedzieć coś o imionach.

— Zaraz będzie o imionach. Otóż, jak mówię, 
pan Pawek miał sprzedawcę nazwiskiem Yej­
woda, który sobie też gdzieś przymówił dziew- 
m m  i  zaczai z nia chodzić _ VA crzechacte&j

Chodzi i  pali papierosiki, aż go się raz pan Pa­
wek zapytuje, co to za jedna. Yejwoda mówi, 
że to jego narzeczona. „Narzeczona czy nie na­
rzeczona“ , mówi pan Pawek, „ale jak m i jesz­
cze raz wsadzisz papierosa do cielęcego tyłka na 
wystawie, to cię wyrzucę na zbity łeb“ . Bo za­
pomniałem dodać, że Vejwoda miał ze swoją 
dziewczyną taki umówiony znak: jak wsadzał 
papierosa do cielęcego tyłka, to już ona wie­
działa, że będzie tego wieczoru wolny. A  tu 
trzeba takiego trafu, że pan Pawek wybrał się 
raz ze swoją wdową za miasto do miejscowo­
ści Barandów, i  Vejwoda akuratmie też, razem z tą 
swoją dziewczyną, i jak się tam spotkali, to Yej­
woda przytknął dwa palce do czapki, jakby zo­
baczył kolęgę. A na drugi dzień mówi do pana 
Pawka w sklepie: „Ładną pogodę mieliśmy 
wczoraj w tym Barandowie, co?“ Tu już pan 
Pawek nie wytrzymał i powiedział mu tak: „Ja 
miałem pogodę i  tyś miał pogodę, świński ogo­
nie. Bardzo proszę bez poufałości. Wspólnej z 
tobą pogody nigdy nie miałem i mieć nie będę“.

A teraz będzie zaraz o pięknych imionach. 
Otóż ta wdowa o której mówię, nazywała się 
ma imię Bożena. Jednej soboty dzwoni w  ma­
sarni telefon, pan PaWek podnosi słuchawkę i 
dowiaduje się, że ma poprosić do telefonu Vej- 
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Pawek, bo Vejwoda miał raz na zawsze zapowie 
dziane, żeby do niego n ik t nie telefonował. 
,,Bożena go prosi“ , słyszy na to w  odpowiedzi, 
ponieważ ta dziewczyna Vejwody też miała na 
imię Bożena. Więc jak pan Pawek się o tym 
dowiedział, to go wzięła złość, bo Jako zamożny 
masarz i  szanowny obywatel nie mógł się na­
turalnie pogodzić z tym, że jego przyszła mał­
żonka nosi zupełnie takie samo imię, jak dziew­
czyna hultaja Vejwody. I  niech mi pan dyrek­
tor wierzy albo nie, ale od tego czasu pan Pa­
wek nie mógł patrzeć na swoją wdowę, bo jak 
popatrzał, to mu się zawsze przypominał Yej­
woda i  jego Bożena. Jak sobie pomyślał, że byle 
Vejwoda mówi do swojej dziewczyny „Bożeno“, 
albo nawet „Bożenko“ , tak samo jak on, wła­
ściciel dwóch kamienic, któremu nawet policjant 
na rogu pierwszy się kłaniał, to mu się zbie­
rało na łzy. I z tego powodu wdowa tak mu 
w  końcu obrzydła, że się z tego ślubnego inte­
resu wycofał, dając jej tysiąc koron odczepnego 
za święty spokój, ponieważ groziła mu sądem 
i  wielkim skandalem za złamanie obietnic i  ko­
rzystanie z rozkoszy pod pokrywką przyszłego 
małżeństwa. A co się stało z tymi pieniędzmi, 
tego już nie mogę powiedzieć, tylko słyszałem, 
że wdowa pożyczyła je niejakiemu Alojzemu 
Wykurce z ulicy Podgórnej, z którym później 
chodziła do cyrku na walki międzynarodowych 
siłaczy. A znowuż w tym cyrku...

Szwejk nie zdążył jednak opowiedzieć» co się 
wydarzyło w cyrku, ponieważ Ropp dojrzał 
szyld nocnego lokalu „Femina“, którego szukał. 
Lokal był znacznie bardziej ożywiony, niż po­
przedni. Choć minęła już północ, siedziało w 
nim wielu oficerów oraz osób cywilnych. Na 
wyfroterowanej posadzce pośrodku sali tańczy­
ło kilka par, między innymi bardzo gruby pan 
bez szyi, wyglądający tak, jakby miała go za 
chwilę trafić apopleksja i  młoda pani z wysta­
jącymi, jak u królika przednimi zębami.

— Co byście zrobili, gdyby to była wasza żo­
na? — zapytał Ropp Szwejka, ukazując mu ja 
wzrokiem, -  ̂
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w is k  ogn iow ych na m ost w 
re j. na zachód od Dąbia. 
5 ba te ria  44 pahu ró w ­
nież ostrze liw a ła  s t. ko l. 
w  Szczecinie oraz pociąg 
n ie p rzy jac ie lsk i, k tó ry  1A0 
la l jed na k  w ycofać się z 
pow ro tem  w  k ie ru n k u  za­
chodn im . W zw iązku  z 
tym . że przez stac ję  w  
Szczecinie h itle ro w cy  do­
w o z ili zaopatrzenie oraz 
p ro w a d z ili ew akuację — 
stacja ta  została zniszczo-

Ostrzeliwanie miasta 
wywarło swój skutek. 
Gauleiter Schwede — 
Coburg, realizując roz­
kazy Hitlera i  Bormana, 
urzędowym nakazem 
zmusza ludność do opusz 
czenia miasta. Przydzia 
ły  żywności zostały zlik 
widowane. — Ruch tram 
wajowy — i  tak już 
wcześniej ograniczony 
— zamarł zupełnie. Po­
ciągi odchodziły tylko z 
Turzyna i Niebuszewa. 
Na miejscach pracy zo­
staje tylko nieliczna gru 
pa pracowników, którzy 
mają utrzymać najnie­
zbędniejsze instytucje i 
urzędy w stanie czyn­
nym. Za samowolne o- 
puszczenie tych miejsc 
grozi im kara śmierci.

OSADZENI W OBO­
ZACH — znajdujących 
się na terenie Szczecina 
—- cudzoziemcy, a wśród 
nich Rosjanie i  Polacy 
zostali pognani pod kon 
wojami do Wkry—ujścia 
(Ueckermünde). Z dniem
1 kwietnia 1945 r. pozo­
staje w Szczecinie tylko 
około 10.000 mieszkań­
ców, z których część o- 
puszcza następnie mia­
sto wraz z oddziałami 
wycofującego się wojska 
niemieckiego, uciekając 
(od 22 do 24 kwietnia) 
na zachód.

26 KWIETNIA 1945 
R. SZCZECIN JEST 
WOLNY. W ostatnim e- 
tapie walk ł  w jego wy 
Zwoleniu 2 DA W. P. 
już nie uczestniczyła.

Niezbadane w yroki» k tó ­
re  szyku je  a rm iom  Naczel 
ne D ow ództw o — spowodo­
w a ły , że z ch w ilą  l ik w id a  
c j i  n iem ieck iego przyczó łka  
pod D ąbiem  nasza D yw iz ja  
zakończyła sw oją bo jow ą 
epopeę na  Pom orzu Za­
chodn im . 21 m arca 1945 r .  
gen. B ene dyk t Nestero- 
w icz  o trzym a ł rozkaz prze 
rzucen ia  D y w iz ji w  re jo n  
W roc ław ia , do k ład n ie j m ó­
w iąc w  re jo n  W zgórz T rze­
bn ick ich . D y w iz ja  odbyta 
600-kilom etrowy m arsz i  
z  dn . 27 na 28 m arca 1945 r . 
stanęła na  m ie jscu , m eldu 
Jąc się do d ysp ozyc ji Do 
w ództw a I  F ro n tu  U k ra iń ­
skiego. Późn ie j w z ię ła  u- 
d z ia ł w  op e ra c ji na  Luży- 
cach, walcząc w  składzie
2 A rm ii W. P . pod dowódz 
lw em  gen. W altera-S w ier- 
czewskiego. W spiera jąc tę 
samą A rm ię , w alczy po ­
tem  pod P ragą czeską. O- 
k r y la  się chw a łą  bo jow ą , 
zwłaszcza na  Łużycach — 
(stąd Jej m ia no „Ł u ż y c k ie j 
D y w iz ji A r ty le r i i  W. P .” ).

Jan Wiśniowski razem 
ze swą dywizją odbył 
swój marsz bojowy — 
potem osiedlił się pod 
Cedynią, gdzie gospoda 
rzy.

FRITZOWI RRADEL 
NIE DOPISAŁO SZCZĘ 
SCIE, zawiodła wiara w 
„Führera”. Na ostatniej 
stronie „Pommersche 
Zeitung”  z dnia 16.111. 
1945 r. pojawiło się jego 
nazwisko w rubryce, 
„Sie starben für Führer, 
Volk und Vaterland”.

(Umarli za Führera, 
Naród i  Ojczyznę).

K. GOLCZEWSKI

P. 8. R ap orty  ! dane o 
dzia łan iach 2 L . D. A . za­
czerpnięto z p racy p łk . 
d vp l. M . K libańsk iego — 
„O rgan izac ja  i  dzia łania 
2 Ł . D. A . W.P. na Pomorzu 
Zachodnim ” . W ojskow y Prze 
« lita  Historyczny N r 1/1360. ,
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